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POZNAŃ, 22 stycznia.

Najważniejszym wypadkiem politycznym jaki w 
tych dniach zaszedł, jest podanie się całego gabinetu 
francuzkiego i p. Thiersa do dymisji. Powodem ta­
kiego kroku całego rządu francuzkiego, była uchwała 
zgromadzenia narodowego w przedmiocie podatku od 
płodów' surowych. Prezes przecież, w skutek poczy­
nionych ze strony członków zgromadzenia narodowego 
przedstawień, cofnął swą dymisją, obiecując wejść 
jeszcze ze zgromadzeniem w porozumienie, czy deficyt 
budżetowy nie da się pokryć w inny sposób, aniżeli 
drogą podatku od surowych płodów. Bliższe szczegóły 
tego przesilenia w łonie rządu francuzkiego znajdą 
czytelnicy pod właściwą rubryką Francy i.

Znana czytelnikom naszym petycja w przedmio­
cie inspektoratu szkolnego, liczy już przeszło 44000 
podpisów, na czern bynajmniej jeszcze nic koniec, gdyż 
podpisywanie jej ciągle jeszcze nie ustaje i co raz 
szersze publiczności zyskuje koła.

Z Wiednia donoszą, iż prezes gabinetu książę 
Auersperg oświadczył w komissyi konstytucyjnej, że 
całość żądań rezołucyjnych z r. 1868, nie może być 
Galicji przyznaną, gdyżby w takim razie utworzyło 
się państwo w państwie, jednakże program ów do 
tyła uwzględnionym będzie, o ile się to zgadza z ca­
łością i organizmem monarchii. Przyrzekł zresztą ks. 
Auersperg Galicyi zakres koncesji, jakie jej już przy­
znawał lir. Hohenwart. Zresztą wysadziła komisja 
konstytucyjna z łona swego podkomisyą konstytu­
cyjną do zastanowienia się nad sprawami Galicyi. W 
łono tej podkomisji wchodzą z delegatów galicyjskich 
p. Zyblikiewicz i Janowski. Najważniejszą wska­
zówką postępowania naszych delegatów we Wiedniu 
pozostanie przyjęcie lub odrzucenie tak zwanej no- 
welli do prawa wyborczego, która w razie przej­
ścia, oddzieli całkiem sejmy krajowe od lłady państwa.

Kończąc na tern nasze pokłosie politycznych no­
win, przypominamy czytelnikom naszym, iż dzień dzi­
siejszy, 22 stycznia, jest tragiczną rocznicą powstania 
z r. 1863.

Język polski w naszych szkołach.
Przypomnieć znowu czas sprawę języka na­

szego w szkołach W. Księstwa Poznańskiego. 
Pól roku temu właśnie przyjął tutejszy sejm 
prowincyonalny jednogłośnie znaną swą u- 
chwałę w przedmiocie przywrócenia postano­
wień instrukćyi ministeryalnej z dnia 24 maja 
1842 i rozszerzenie jej na utworzone odtąd za­
kłady szkolne. Przeszła ta uchwała, jak co do­
piero powiedziano, jednogłośnie, z uznania 
godnein uczuciem sprawiedliwości, ze strony na­
szych współobywateli niemieckich, a nie mniej 
uznania godną a wyraźnie oświadczoną ze stro­
ny' naczelnego prezesa lir. Kónigsmarcka goto­
wością poparcia jej swym wpływem w obce 
odpowiednich władz królewskich. — Pół roku 
przeszło minęło odtąd a nic nie wiemy, co się 
w tej sprawie stało; ale za to widzimy po pra­
ktycznych rezultatach, iż stan języka naszego w 
szkołach naszych nic zmienił sie na korzyść na­
szą, jeżeli nie na szkodę, w niczem. Zasypiać 
tej ważnej sprawy, poprzestawać na uchwale 
papierowej sejmu prowincyonalnego i na zarę­
czeniu naczelnego prezesa, które dotąd nie ob­
jawia się żadnemi dostrzegalnemi następstwami, 
jest niepodobieństwem. Odezwać się w niej, 
starać się ją posunąć dalej, jest nie mniej po­
trzebą praktyczną naszych młodszych i naj­
młodszych generacyi, jak obowiązkiem i rzeczą 
osobistej godności tych, co ją w sejmie pro- 
wincyonalnym podjęli. Pozwalamy więc sobie 
przypomnieć p. Stanisławowi Kurnatowskiemu 
z Pożarowa, jako przewodniczącemu komisyi, 
do której sprawa ta w czasie ostatniego sejmu 
prowincyonalnego się dostała, p. Hipolitowi Tur- 
no z Obiczierza jako wnioskodawcy, p. Sta­
nisławowi Czarneckiemu jako referentowi, aby 
się z p. naczelnym prezesem znieść zcchcieli, o 
obcenem położeniu sprawy tej poinformowali i 
publiczność o rezultacie swych informacyi za­
wiadomili. leli sprawozdanie będzie dla spo­
łeczności naszej wskazówką, co w tej sprawie 
czynić i jakie dalsze kroki przedsiębrać należy.

Wiadomości urzędowe.
S t a a t s a n z e i g e r ogłasza spis osób, którym NPan z po­

wodu odbytej dnia 21 ni. b. uroczystości koronacyjnej i ordero- 
wćj raczył nadać ordery. Z księstwa naszego otrzymali: order 
orła czerwonego trzeciej klasy na pętlicy: Dreger, nadleśniczy 
w Bydgoszczy, Wegner, nadradzca rejencyjuy w Poznaniu; order 
orła czerwonego czwartej klasy: Bondick, chirurg powiatowy 
w Borku, Greulich, pobórca powiatowy w Nietomyślu, 
Hake, sekretarz prowincyonalnej dyrekcyi poborów w Poznaniu, 
Kreidel, pobórca powiatowy w Ostrowie, ksiądz Mielke, 
proboszcz w Trzcielu, Miiller, dyrektor sądu powiatowego w 
Rawiczu, Ru ssak, starszy miasta w Gnieźnie, Schoenborn, 
pastor w Poznaniu, Schultz, radzca pocztowy w Poznaniu,

Seligo, radzca rejeneyjny w Poznaniu, Weiss, ekspedyent 
pocztowy w Pniewach, Welst, radzca sądu apelacyjnego w 
Bydgoszczy; królewski order koronny trzeciej klasy: Buch- 
liolz, pułkownik pozasłużbowy w Poznaniu; król, order koronny 
czwartej klasy: Wolff, aptekarz w Międzyrzeczu; orla król, 
orderu domowego Hohenzollernów: Fifejski, nauczyciel w 
Budzyniu, Ge tka, nauczyciel w Łabiszynie, łleinze, nauczy­
ciel w Łagowicach w powiecie międzyrzeckim, Toparkus, 
pierwszy nauczyciel przy instytucie głuchoniemych w Poznaniu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Berlin, 21 stycznia.
(Projekt o nadzorze szkolnym i petycye. — Obiad.)
(ni) W jednej z ostatnich moich korespondencji 

wyraziłem wbrew twierdzeniom rozmaitych dzienni­
ków to przekonanie, że ktokolwiek zajmie trudne po 
p Muhlerze stanowisko, w duchu a może i wedle 
wskazówek stronnictwa narodowoliberalńego działać bę­
dzie, że wreszcie projekt rządowy, odbierający ducho­
wnym nadzór szkolny, nie będzie cofnięty, ale że prze­
ciwnie wr tej jeszcze kadencji sejmowej sprawa ta wa­
żna doczeka się załatwienia. W przekonaniu mojem 
utwierdzają mnie najświeższe liberalne pisma, utrzymu­
jąc z wszelką pewnością, że z wszystkich projektów 
do praw' p. Miiblera projekt o nadzorze szkolnym 
przedmiotem będzie obrad sejmowych, bo on jedyny 
jakośkolwiek jeszcze zasługując na uwagę, najwięcej ma 
widoków', że będzie przyjęty, będąc naturalnem następ­
stwem rozpoczętej na nieszczęście Niemiec tak późno 
wałki przeciwko duchowieństwu. Jeden z dzienników’ 
wypowiada nawet bez ogródki, że prawo o nadzorze 
jest jednym z koniecznych środków' obrony państwa 
przeciwko wybrykom ultramontanizmu i że liczyć po­
winien dla tego na poparcie liberalnych stronnictw. 
W nienawiści swojej przeciw duchowieństwu zapomina 
prasa liberalna o dawniejszych zarzutach wymierzanych 
przeciwko wspomnionemu projektowi, który jej zda­
niem w niczem nie uwzględniał samorządu gmin. 
Wzgląd ten całkiem teraz upada a zasad liberalnych 
liberałów niemieckich nikt nie dostrzeże przy rozpra­
wach, tak jak ich trudno byłó się dopatrzyć w rozpra­
wach parlamentu nad wnioskiem p. Lutze. Wiado­
mość, że rzeczony projekt przyjdzie pod obrady' Tzby 
pruskiej, najwięcej przez to nabiera pewności, że roz­
powszechnioną jest pogłoska, jakoby’ prawo o inspek- 
cyi szkolnej nie byłego ministra oświecenia ale księcia 
Bismarcka było dziełem, i że całemu ministerstwu za­
leżeć będzie wiele na przeprowadzeniu tego projektu. 
Wieści te w każdym razie dość prawdopodobne przy­
czynią się niewątpliwie przy rozprawach do zmiany 
zapatrywań dawniejszych na korzyść rządowego pro­
jektu, bo stronnictwo narodowoliberalne, na którem 
przeważnie opiera się kanclerz państwa niemieckiego, 
ślepo wierzj' liberalnym inteneyom księcia, który po 
mistrzowsku kokietując z liberałami niemieckimi, z ró- 
wnem jak bodaj nie Oktawian powiedzieć będzie mógł 
prawem: wszak dobrze odgrywałem komedyą.

Liczba dotychczasowa podpisów pod petycyą przez 
Dziennik wywołaną, wynosi, jak mi zaręczano, 44,758 
przyczem zauważyć muszę, że wszystkie podpisy, wedle 
listów dołączanych do petycj i, w największym zbierane 
były pospiechu, bo jak wiadomo, sprawa o nadzorze 
szkolnym zaraz po świętach przyjść miała pod obrady.

W tych dniach liczne zebrało się grono Polaków 
złożone tak z posłów jak z przybywającej tutaj mło- 
dzieży uniwersyteckiej, na wspólny obiad.

Powodem licznego tego zebrania, w którem kilka 
dam z familii posłów także uczestniczyło, były imie­
niny prezesa koła sejmowego, dr. Szumana, którego, 
jak słusznie wypowiedział p. Stan. Chłapowski, wno 
szący toast na cześć solenizanta, gorliwość patryotyczna 
na wszelkie zasługuje uznanie. Obiad prywatny przy­
brał jak naturalnie, przy końcu charakter polityczny 
wnoszono więc toasty na cześć duchowieństwa i koła 
sejmowego i inne; nie przepomniano także o kole sej- 
mowem parlamentu niemieckiego i jego prezesie.

Z Wrocławia, 18 stycznia.
(Zła wiara dziennikarstwa niemieckiego w obec spraw naszych. 
— Petycye do sejmu przeciwko odjęciu inspekcyi szkólnej du­

chowieństwu. — Ruch starokatolicki w Niemczech.)
Od pewnego czasu dziennikarstwo niemieckie ży­

wo zajmuje się sprawą Polski a mianowicie ruchem 
narodowym, jaki się objawia pod każdym względem 
w częściach dawnej Polski zabranych przez Prusy. 
Każdy objaw życia narodowego, czy to założenie to­
warzystwa rolniczego, kasy pożyczkowej, czy groma­
dzenie się przemysłowców’ naszych w kółka towarzy­
skie celem wspólnej zabawy i nauki -— czy powstanie 
nowego handlu polskiego skrzętnie zapisuje prasa nie­
miecka w łamach swoich, -wykazując czytelnikom, cze­
gośmy z ust niemieckich słyszeć odwykli, że żywioł 
polski w Zaborze pruskim co raz większą objawia ży­
wotność i ze skutkiem rywalizuje z niemieckim. Ga­
zety berlińskie urzędowe i nie urzędowe, wszystkie tu 
wychodzące pisma niemieckie wykazują cyframi rosnącą 
liczbę różnych stowarzyszeń polskich i ich wpływ na 
małomieszczan i lud wiejski i w udanej obawie o ży­
wioł niemiecki nie szczędzą rządowi przymówek za je­
go zbyt łagodne obchodzenie się z narodowością na­
szą, napominając go, aby skuteczne celem prędszego 
zgermanizowania Księstwa i Prus Zachodnich obmyślił 
śrędki. Przyzwyczajeni do stronniczej namiętności, z 
jaką zawsze przemawiała i przemawia prasa niemiecka 
o Polakach i kwestyi naszej, nie dziwimy się już wcale 
wycieczkom tym pełnym niesprawiedliwości i ani my-

ślimj’ wykazywać ich niesłuszności, bo widocznie zła 
tu przemawia wiar a nie przekonanie; ale co nas i każ­
dego z ziomków obeznanych choć powierzchownie z 
terażniejszemi stosunkami w Księstwie zadziwia, to 
korespondenci równocześnie z Poznania piszący do gazet 

łberlińskich i wrocławskich, którzy twierdzą, jakobyśmy 
dzisiejsze rozbudzenieżycia narodowego w zaborze pruskim 
jedynie „klerykalnćj partyi,“ tj. działaniu duchowień­
stwa zawdzięczać mieli. A przecież zasługa to nic 
partyi klerykalnćj — ani też samego duchowieństwa, 
które mimo prób nieszczęsnych, chcących zerwać jego 
solidarność z narodem na polu prac obywatelskich i 
publicznych, wiernćm pozostało zasadom narodowym i 
dziejowej swej przeszłości, ale całej inteligencyi, która 
w obec silnego prądu germanizaeyjnego, wzywającego 
żywioł nasz do ustawicznej walki o chleb powszedni, 
uznała dziś skuteczność prac organicznych i zaczęła 
budować od dołu, abj’ w licznych masach ludu i ma- 
lomieszczan martwe rozbudzić poczucie narodowe i z 
ich łona wyprowadzić nowy zastęp myślących synów 
i obywateli Polski. Wie o tém dobrze prasa niemie­
cka, gdyż właśnie w ostatnich latach duchowieństwo, 
isunęło się całkiem od prac politycznych na rozkaz 
swej władzy duchownej — ale mimo to zarzut ten 
powtarza, aby przekonać rząd o szkodliwości ducho­
wieństwa i zniewolić go do stanowczego przeciwko du­
chownym wystąpienia. Twierdzenie powyższe, w któ­
re korespondenci sami niezawodnie nie wierzą, z umy­
słu rozsiewają teraz po pismach niemieckich, aby rząd
i sejm spowodować do rychłego odjęcia inspekcyi 

szkolnej duchowieństwu. Dziennik Poznański, 
zachęciwszy wszystkich w jednym z ostatnich nume­
rów r. z. do zbierania podpisów pod petycyą do sejmu 
przeciwko projektowi rządowemu i przypomniawszy 
obowiązek tak religijny jak i narodowy społeczeństwu, 
dowiódł, że trafnie pojmuje potrzeby nasze i wiernie 
reprezentuje zbiorowe zdanie publiczności.

Tu we Wrocławiu obywatele katolicy wysyłają 
w tj'cb dniach petycyą w sprawie iuspekcyi ducho­
wnych, opatrzoną kilkoma tysiącami podpisów. O ile 
z pism niemieckich wnosić można, publiczność kato­
licka w Niemczech, clioć łono jej ruch starokatolicki 
coraz bardziej rozdziera, pochwały godną rozwija ener­
gią,. aby odwrócić cios, -który z czasem z szkoły lu­
dowej, zrosłej i wypielęgnowanej na łonie kościoła, 
zrobiłby instytucją dla katolicyzmu wielce szkodliwą i 
zgubną.

O ruchu starokatolickim, mającym poparcie 
widoczne w sferach rządowych a dążącym do pogo­
dzenia katolicyzmu z tą częścią protestantyzmu, która 
zatrzymała dotąd wiarę w objawienie ksiąg świętych 
i bóstwo Chrystusowe, i do utworzenia narodowe­
go kościoła z prymaturąj na czele, — mówią i piszą 
wiele w kołach naukowych i po gazetach niemieckich. 
Zwolennicy projektu tego liczą wiele na ks. kardyna­
ła Hohenlohe, z którym rząd niemiecki miał wejść 
w układy celem ustanowienia prymasostwa katolickiego 
w Niemczech.

Ks. dr. Reinkens, prof. historyi kościelnej przy 
uniwersytecie tusejszym za opór przeciwko dogmatowi 
nieomylności zasuspendowany a divinis, zapowiedział na 
początku półrocza zimowego odczyty swoje, lecz ich 
nie miewa dla braku słuchaczów, którym władza du­
chowna zabroniła chodzić na jego wykłady. Obecnie 
bawi ks. dr. Reinkens w Monachium, dokąd go komitet 
starokatolików powołał. —■ Wiele rozgłosu naro­
biła w dziennikarstwie niemieckiém broczura ks. dr. 
Webera, nauczyciela religii przy tutejszćin gimnazyum 
katolickiém, o posłuszeństwie zacbowywanóm w zako- 
koaie Jezusowym. Ks. Weber trzy stopnie posłuszeń­
stwa wylicza, po których jakby po drabinie dochodzi 
wychowaniec zakonu do najwyższej doskonałości. Dwa 
pierwsze — pośledniejsze stopnie zajmują ci, którzy wy­
konują wiernie rozkazy przełożonego, nie wchodząc w 
żadne argumenta pro i contra — trzeci, najwyższy sto­
pień dostępny dla tych tylko, co przez wyrzeczenie się 
swój woli i własnego sądu i pokorne wypełnianie wo­
li przełożonego doszli do tego stanu duszy, iż odga­
dują trafnie myśli i życzenia przełożonych i uprzedza­
ją ich rozkazy. Odpowiedziało ks. Weberowi pismo 
ratysbońskie „Stimmen aus Maria Laacli“ i inne 
dzienniki. — Ks. dr. Michelis, profesor filozofii 
przy liceum Hosianum w Brnnsberdze, udał się w 
końcu r. z. do Petersburga, aby zbadać dzieje, do- 
gmata i liturgią kościoła schizmatyckiego i obmyśleć 
środki, jakieby połączenie kościołów zachodniego z 
wschodnim ułatwić mogły.

Fakt ten — jako tćż specyficznie niemiecki cha­
rakter starokatolicyzmu, oraz sympatye jawne, 
jakie rząd rosyjski i prawosławny episkopat okazują 
ruchowi kościelnemu, wywołanemu przez ks. dr. Doel- 
lingera, winien być już z samego stanowiska polskie­
go dla społeczeństwa naszego wskazówką, jak się w 
obec tego ruchu zachować należy, i przestrogą przed 
każdym krokiem niewczesnym, któryby nieprzewidzia­
ne dla nas a szkodliwe sprowadzić mógł następstwa. 
Dziennik Poznański i Gazeta Toruńska w 
kilku artykułach stanowisko to trafnie pochwyciły.

Paryié, 18 stycznia.
(Ślub księcia Czartoryskiego. — Jen. Małachowska. — Obyczaje 
polskie. — Msza żałobna na pamiątkę ś. p. jen. Wł. Zamoyskie­
go. — Dzienniki z okazyi ślubu. — Voutrain i Arnaud de 
ï’Ariége. — Wszędzie Polacy. — Prusacy we Francyi. — Procesa 

przeszłe, obecne i przyszłe. — Niezręczne sposobiki.)
S. E. Nigdj' nie spodziewałem się, że ślub księ­

cia Czartoryskiego do takiego stopnia zajmować będzie 
opinią publiczną i zwracać na siebie ogólną uwagę. 
Dyskusya w Izbie o opodatkowaniu materyałów suro­
wych, która dotąd nie skończyła się jeszcze, i uroczy­
stość w Chantilly, oto są dwa fakta, o których przez

4 dni cała prasą paryzka pisała. Odbyła się wpra­
wdzie także w kościele farnyin Notre Dame żałobna 
uroczystość na cześć zmarłych podczas wojny i przy 
tej okazyi miał piękną bardzo mowę sławny kazno­
dzieja O. Feliks... Ale wszystko to znika przed spra­
wozdaniami nadesłanenń z Chantilly. Odebraliście już za- 
pe w ne F i ga r o D e ba t y i J o u r n a 1 de P a r i s, w którjch 
znajdują się wszystkie szczegóty mogące zaspokoić cie­
kawość czytelników i czy tel riczek waszych: znajdziecic 
tam wymienione nazwiska osób zaproszonych, kolor, 
krój sukni pań i panien, znajdziecie nareszcie bardzo 
odjiowicdnią przemowę biskupa Dupanloup, który, o- 
prócz ustępu o „cnotach prawie królewskich“ pwuszy 1 
także wspomnienia czysto rodzinne i udzielił rad reli­
gijnych. Nie powtórzę wam więc tego wszystkiego, o 
czćni r e p o r t o r o w i e Fi g a r a donieśli ze zwyczajną do­
kładnością i świadomością rzeczy tego rodzaju. Ale 
są szczegóły mniej znane, które publiczności francuzkićj 
nie obchodzą a dla was nie będą może obojętne. Fi­
garo n. p. nie wspomina o tćm, że między osobami za- 
siadającemi w chórze z rodzinami książęcemi, widać 
było prawie 80 letnią staruszkę w żałobie, która Po­
lakom przypominała wszystkie boleści, wszystkie za­
wiedzione nadzieje, wszystkie bohaterskie a daremne 
usiłowania epoki porozbiorowćj. Była to zacna, sza­
nowna, od wszystkich poważana jenerałowa Mała­
chowska, która od czasu śmierci męża zamieszkuje 
ciągle Chantilly i plącze nad jego grobem, aż się z nim 
w grobie kiedyś połączy. Postać ta żałobna była ja­
koby cieniem ojczyzny Polski przypominającym wśród 
weselnej radości poważny smutek, jaki ogarnął cały 
obszar ziem naszych, i ofiary jakich kraj od nas wy­
maga w przyszłości, jak w przeszłości wymagał. Innym 
szczegółem nas Polaków obchodzącym jest święcenie 
pokojów za powrotem młodej pary do hotelu Lambert 
przez księdza Witkowskiego i podanie przez księcia 
małżonce swojej według zwyczaju staropolskiego chleba 
i soli przy wejściu do swego domu. To jest znak, że 
dbają o polskie zwyczaje i że ks. Czartoryski, żeniąc 
się z księżną francuzką, nie tylko nie zrzeka się pol­
skości swój, ale owszem Polsce naszej jedną córkę wię­
cej przydał, aby godną była tej zaszczytnćj i bolesnej 
nazwy, tyle obowiązków na niewiasty nasze nakładają­
cej, którj ch w przybranej rodzinie znajdzie ona zresztą
najpiękniejsze przykłady.

Rodzina ta, co mówię, cała emigracya nasza pa­
ryzka, bez różnicy prawie opinii, które się bardzo za­
tarły od lat kilku, oddała, tydzień już temu, 11 stycznia, 
należytą cześć, mężowi który, jakkolwiek można zapa­
trywać się inaczej jak on na politykę naszą, jednak do 
końca „pozostał wiernym obranemu godłu“ „ou servir 
ou souffrir“ i zostawił szczytny przykład, jak należy 
ojczyźnie służyć i za nią cierpieć. Chcę mówić o 
ś. p. jenerale Władysławie Zamoyskim, w którego śmierci 
rocznicę odprawioną została msza w kościele polskim 
Wniebowzięcia. Tjle było osób, że prawie w ko­
ściele zmieścić się nie mogły: a wiemy, jak trudno 
teraz zebrać rozproszonych od ośmiu miesięcy członków 
nàszéj paryzkićj emigracyi.

I ta prywatna żałoba i nasza publiczna w setną 
rocznicę rozbioru Polski była przyczyną, że ślub odbył 
się dosyć skromnie, bez zwyczajnych wieczorów, ba­
lów itd... Ale mimo téj skromności, nie uszedł jednak 
baczności naszych dziennikarzy, którzy z rodzinnej u- 
roczystości umieli jak z wszystkiego na śniecie czer­
pać argumenta na rzecz swego stronnictwa lub prze­
ciw nieprzyjaznemu sobie obozowi. I tak monarchie-me 
dzienniki ze skwapliwością nadzwyczajną spisali wszyst­
kie szczegóły o książętach swoich, jakoby już przy­
sposabiając się do opisania przyszłych balów dwor­
skich. chociaż już niestety przynajmniej przez czas 
jakiś nie tuileryjskich. Republikańskie zaś z nawisk 
osób zaproszonych wybrały sobie kilka żeby je wyzy­
skiwać dosyć zresztą niezręcznie. Księżna Coburg 
jako krewna Orleanów była obecną na ślubie; więc 
Orleanowie, będący w sojuszu z wrogami Francjń, 
dla tego tylko proszą o zwrócenie sobie skonfiskowa­
nych majątków aby dzielić się te.ui łupami z niemie­
cką rodeiną. Pan Vautrain jako osobisty przy 
jaciel księdza Władysława i całego hotelu Lam­
bert, z którym miał podczas oblężenia prawie cią­
głe stosunki w spełnieniu swoich obowiązków Mai- 
ra owego arrondissement, zaproszony na ślub, i 
znajdował się w Chantilly razem z książętami Orleań­
skimi; a więc nowy wybrany poseł Paryża jest po 
prostu poplecznikiem, zausznikiem, Bóg wie co jeszcze 
książąt orleańskich... jakby człowiek nie mógł mieć oso­
bistych zasad i być zarazem grzecznym jirzyjacielern 
domu Czartoryskich. Inny jeszcze republikanin brał 
udział w tym ślubie: p. Arnaud de Ï’Ariége, maire 6 
zdaje się arrondissement, przemówi! w mowie do 
młodej pary i podniósł głownie myśl tę, że wśród dzi­
siejszych nieszczęść Francyi, tak jak niegdyś za jej 
pomyślności, jedni jej Polacy nie ’opuszczają. Wielka
prawda, ale „non erat bis locus'“ Wolę tego orlea- 
nistę, który dowiedziawszy się w grudniu jĆszcze o 
zaprojektowanym ślubie, zawołał z komicznym gnie­
wem: „Les Polonais ile se fourrent partout!“ — Byli 
zaiste- Polacy wszędzie od półtora roku: byli w woj­
sku broniącćm Francyi od napadu, byli w gwardyi 
narodowej mającej bronić Paryża lub go oswobodzić—- 
chociaż rząd widocznie wołałby iclr tam i nie widzieć, 
— byli w bitwie pod Bruzenval rok temu prawie i 
nhężnie tam zginęli niektórzy z niclr, Rungie n. p. i 
miody Molicki, uczeń szkoły Montparnaskiéj ; w woj­
nie „wszędzie oni należeli, jak powiada Brodziński, 
prócz hańby i winy.“ Niestety później byli Polacy, 
w szczupłej liczbie i w szeregach rokoszan i w tej 
samej chwili w szeregach wojska regualrnego; — byli 
na pontonach winni i niewinni; winnych i niewin­
nych rozstrzelano na ulicach... A gdy wszystko się 
uspokoiło, gdj- przyszło do wyborów, oto znowu pol­
skie nazwisko pierwsze z urn wyborczych wychodzi



— a gdy idzie o zaprowadzenie podatków, kto podaje 
najlepsze a więc najgorzej 'przyjęte pomysły? Polak. 
Kto ; oświadcza się z największą ofiarnością w celu; wy­
ratowania Francyi podatkiem od kapitału? Polaki Kto 
w’ dziennikarstwie najwymowniej broni służby obo­
wiązkowej w wojsku? Polak. Nie dosyć tego było: 
tak jak chrześcianie za czasów Tertuliana, Polacy są 
w wojsku, w radzie, w świątyni, wszędzie; a oto je­
den z nich wstępuje aż do rodziny królewskiej. Cze­
góż to wszystko dowodzi? Niech się niechętni nam 
Francuzi gniewają, niech się gniewają niechętni teraz 
Francuzom Polacy, ale to jest najlepszy dowód, że po­
krewieństwo ducha, że podobieństwo powołania, a te­
raz wspólnictwo nieszczęścia, że długa a nie mogąca 
się tak łatwo zerwać tradycya, że wszystkie przyczyny 
moralne i historyczne, mimo tymczasowych nieporozu­
mień, mimo chwilowego rozjątrzenia, nierozerwanym 
węzłem łączą nas z tą tak ukochaną a nie zawsze go­
dną miłości naszej Francyą.

Położenie zawsze to samo: stosunki dyplomatycz­
ne między Francyą a Prusami rozpoczęły się nor­
malnie, ale w zajętych przez wojska pruskie departa­
mentach odnawiają się smutne objawy wspólnej niena­
wiści: niedawno jeszcze żołnierz pruski miał być zabi­
ty , a dowiedzieliśmy się o zaaresztowaniu przez Pru­
saków dyrektora gimnazyum w Vitry le Français. Czy 
książę Bismarek przygotowuje nową notę groźniejszą? 
Gzy też myśli zakładników uwięzić jako rękojmią ? 
Nie wiem, czy pisałem o tern, że kiedy lir. Arnim za­
komunikował konsulatowi szwajcarskiemu ową notę 
sławną kanclerza, konsul miał mu powiedzieć: A co 
zrobicie z zakładnikami ? Czy ich także rozstrze­
lacie?

Sądzą obecnie zabójców zakładników komuny, a 
między innemi arcybiskupa i przyjaznych Polsce se­
natora Bonjeau i proboszcza Magdaleny ks. Deguerry. 
Proces wlecze się powoli, tak trudno dojść w nim prawdy 
jak wyprawie zabójstwa jenerałów dn. 18 marca. Publi­
czność już zmęczona dawniejszemi procesami, mało 
zwraca uwagę na ten ostatni, w którym cieszę się, że 
nie widzę żadnego Polaka w liczbie oskarżonych. — 
Będziemy mieli niedługo ciekawy proces, w którym 
ex-jeneral Cremer i były delegowany ministra wojny 
de Serres Wiecżffiński mają odpowiadać za rozstrzela­
nie episiera Arbinet, mniemanego szpiega podczas 
wojnj’ pruskiéj. De Serres, któremu zarzucali, że uciekł 
przed śledztwem, przyjechał umyślnie z Wiednia, gdzie 
jest inspektorem przy kolejach austryackich. Należy 
się spodziewać, że niewinność tych panów -wyjdzie na 
jaw, a okaże się, że wytoczenie im procesu jest tylko 
intrygą stronnictwa wstecznego, które w ich osobie za­
mierza zadać cios Gambecie samemu i w ogóle repu­
blikanom.

Onegdaj rząd zabronił sprzedaży na ulicach i w 
dworcach kolei żelaznej dzienników la Cons t itu t i on 
i le Gaulois; cała prasa prawie jednomyślnie oświad­
cza się przeciw temu legalnemu wprawdzie ale nie­
zręcznemu zastosowaniu przestarzałego dekretu, który 
był ulubioną bronią ostatnich ministrów cesarstwa. — 
Ale i p. Thiers widocznie lubi takie sposobiki.

NIEMCY.
. * Artykuł naczelny Gazety Krzyżowej pod 

napisem: bezwyznaniowość wyższych zakła­
dów naukowych, przemawia w sposób następujący: 
„Przypadek w Brunsbergu ma więc na to posłużyć, aże­
by bezwyznaniowość w wyższych zakładach przepro­
wadzić. Owe zdarzenie bynajmniej do tego niezmusza. 
Jeżeli rząd nie może, czy niechce stanowczo oświadczyć, 
że^ kościół katolicki, który postawił dogmat nieomylno­
ści papieża, nie jest dawnym katolickim kościołem tu 
uznanym, jeżeli chce pozostać indiferentnym, to może 
on to tylko w ten sposób uskutecznić i dowieść, że 
się wcale w| spor mięszać nie będzie, pozwoli się 
i wewnątrz kościoła katolickiego rozwinąć, najwyżej 
może się opiekować katolikami przeciw temu dogma­
towi występującymi, ażeby bez wszystkiego nie zostali 
pozbawieni swych urzędów przez swych przełożonych; 
ale czego nie. może czynić, to zmuś zać rodziców wie­
rzących w nieomylność, ażeby posyłali Swe dzieci na 
naukę do nauczyciela religii, który ten dogmat odrzu­
ca. Toby znaczy ło popełniać nietoler an cy a w 
imię to 1 erancyi.

Coż to znaczy w ogóle bezwyznaniowość szkoły ?... 
Jestże to zasadą prawdziwą? Czyż zakład wyższy tyl­
ko jest naukowym, czy wychowawczym także? Gdyby 
nawet był pierwszym, tylko czyż, pominąwszy nawet 
wpływ wyznania na metodę nauczania, wykład hi- 
storyi, literatury, języka macierzystego i innych nie 
wypadnie, całkiem odmiennie wedle wyznania nauczy­
ciela. .. Czyż te przedmioty mają całkiem być poświęcone 
stanowiskowi nihilizmu? A kiedy wiele takich za­
kładów jest szkołami parafialnemi, ezyż tym wyzna­
niom można zabrać ich fundacye ? Czyż wszystkie 
traktaty, ^recesy i t. p. rzeczy straciły całkiem swój 
walor. Czyż siła starczy za prawo?

A jeżeli koniecznieby chciano zakładać wyższe 
bezwyznaniowe instytucye, to należy sprawiedliwie po­
stąpić! To należy wyznania uważać jako prywatne 
stowarzyszenia, oddać im fundacye na cele nau­
kowe przeznaczone, pozwolić im zakładać insty­
tucye naukowe a nawet uniwersytetu!!“

Nominacya nowego ministra oświecenia dotąd nie 
nastąpiła i wedle Gazety’ Krzyż, odwlecze się jeszcze 
dni parę.

P. Tolhausen, który był przed wojną konsulem 
francuzkim w Kolonii, ma zostać kosulem francuzkim 
w Strassburgu, a p. Artur Picard, brat francuzkiego 
posła przy dworze bruxelskim ma być konsulem w 
Kolmarze.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 20 stycznia. Stronnictwo wierno-kon- 

stytucyjne izby niższej, spisawszy statutu, zaprowa­
dziło tem samem surową^karność w szeregach swoich.
I onieważ zas na statuta te 88 zgodziło się i podpisało 
posłów, przeto przekonało się zarazem, że jak z jednej 
strony ma sobie zapewnioną przez taką liczbę we 
wszystkich przypadkach większość absolutną, tak z 
drugiej nie rozporządza większością dwóch “trzecich, 
jaka jest potrzebna w kwestyach mających na celu 
zmiany konstytucyi; jeżeli mu się nie uda zjednać so­
bie głosów 37 posłów galicyjskich.

Tymczasem mają się w wydziale konstytucyjnym 
już dzisiaj rozpocząć rozprawy nad kwestyą galicyjską. 
Powyższe zas przekonanie, iż stronnictwo konstytucyj­
ne potrzebuje do celów swoich pomocy’ Polaków, zdaje 
się czynić je nieco względniejszem dla nich a miano­
wicie dla rezolucyi. Press e, będąca niewątpliwie 
organem tego stronnictwa, wykazawszy w długim wy­
wodzie niedogodności, jakieby dla kwestyi tej wyni­

knąć mogły ztąd, gdyby ją traktowano w pełnym wy­
dziale, oświadcza, że z radością powitałaby wiadomość 
iż wydział konstytucyjny ¿tymczasowo nie będzie się 
wdawał w obszerniejszą nad polskiemi żądaniami i 
koncesyaini dyskusyą, na które z jednej strony rząd 
zezwolić, a z orugiej stronnietwo konstytucyjne gloso­
wać jest gotowe — lecz całą sprawę przekazał subko- 
mitetowi, z niewielu członków złożonemu. Subkomitet 
ten mógłby wedle niej prowadzić układy prelimina- 
ryjne przy bezwarunkowej dyskrecyi a rezultat ten 
przedłożyć dopiero w plenum wydziału do zbadania. 
«Test to metoda, jak Presse kończy — dłuższa i ob­
szerniejsza wprawdzie lecz w każdym razie także pe­
wniejsza niż układy z kolegium parlamentarnem, z 
wielu głów się składającem.

Przed niedawnym czasem donosiliśmy, że lir. An- 
drassy miał podobno zaniechać dalsze wydawanie tak 
zwanej księgi czerwonej. Tymczasem zapewnia teraz 
jeden z tutejszych korespondentów peszteńskiej Re­
form, zdający się być dobrze poinformowanym, że 
hr. Andrassemu ani się śniło o ograniczeniu w jaki­
kolwiek sposób fparlamentarnej kontroli spraw zagra­
nicznych, i jedyna zmiana, jaką w tej mierze zapro­
wadzić zamierza, na tem ma polegać, że dokumentu w 
czerwonej księdze zamieszczone, nie dla niej tylko u- 
myślnie będą pisane.

Onegdaj złożyli w ręce cesarza przysięgę pp. ba­
ron Ludwik Holzgethan jako państwowy minister skar­
bu, i baron Sisinio de Pretis jako minister skarbu dla 
reprezentowanych w radzie państwa królestw i krajów.

Mowa po-ła Czerkawskiego z dn. 13 mb., o któ­
rej czasu swego wspominaliśmy’, wywarła wszędzie o- 
gromne wrażenie, mimo że mówca jakby’ z umysłu 
unikał wszelkich dozwolonych sposobów i sztuk kra­
somówczych. Zgrzytnęły wszystkie pisma centralisty-i 
ezne, i nie mogąc znaleźć na nią argumentów, miotały! 
na mówcę okropnym u liberałów zarzutem, a w tej 
sprawie całkiem niedorzecznym, że p. Czerkawski jesf 
wychowańcem jezuitów. Niechętny teraz Polakom V a- 
t e r 1 a n d rozbiór tej mowy tak kończy : „Z naszego 
zasadniczego stanowiska federalnego jesteśmy na każ­
dy sposób pod niejednym względem wdzięczni dolega* 
cyi galicyjskiej za oświadczenia sobotnie, bo dotychczas 
jeszcze nigdy wyraźnie na to stanowisko nie wstępy? 
wała.“

Jeszcze więcej sławią mowę p. Czerkawskiego pi­
sma czeskie. Uznają ją za wielce ważną, doniosłą i 
na prawdzie polegającą, tylko zbyt umiarkowaną, bo 
„Polak Czerkawski mówił, jak gdyby’ miał przed sobą 
przeciwników sprawiedliwych, umiejących przyjmować 
dowody i słowa prawdy. Co jednak tem umiarkowa­
niem dopiął? Niech przeczyta dzienniki centralisty­
czne! Czerkawski jedno zrobił, co mocniej pali i gry­
zie centralistów, niż ich własne grzechy. Mówić 
mógł Polak Czerkawski, co chciał; żadna prawda, 
choćby najjawniejsza, żaden dowód, choćby najdosa­
dniejszy, żadna zasada, choćby najw znioślejsza, nic po­
ruszy tych ludzi. Ale kiedy im teraz ogłosił, co Po­
lacy zrobią, kiedy im rzekł krótko i węzłowato: „My 
będziemy głosować przeciw wyborom bezpośrednim!“ 
— wtedy rzuciła się ta szajka, to był namacalny 
argument, jakiemi do nichjnówić trzeba, ten argu- 
ment zrozumieli. Za ten jeden czyn wścieka się 
dzisiaj na Polaków cała smycz centralistycznych or­
ganów wiedeńskich, obsypując ich i surowemi obelga­
mi i napuszczystemi groźbami.“ — Podobnie pisze 
P o k r o k.

F R A N C Y A.
* Wreszcie jedna z ważnych kwestyi została roz­

strzygniętą w’ Zgromadzeniu narodowem na posiedze­
niu z 19 mb. Rozsądne i szlachetne zabiegi naszych 
ziomków, L. Wołowskiego i hr. Branickiego i opinia 
publiczna odniosły przynajmniej w części zwycięztwo. 
P. Thiers i całe jego ministerstwo uległo.

Dwie propozycje stanęły przeciw sobie na pią­
tkowej sessyi Izby. Obie zamierzały ułatwić porozu­
mienie, lecz jedna więcej w duchu zwolenników’ opo­
datkowania towarow surowych, druga natomiast w du­
chu przeciwnym.

Pierwsza wychodziła od p. M. Bartha i polegała 
na tem, ażeby przyjąć ten podatek w zasadzie jako 
uzupełnienie środków niezbędnych do równowagi bu­
dżetu i polecić komisyi złożonej' z piętnastu czhmków, 
aby rozbierała pojedyńcze artykuły“' taryfy, podczas 
kiedy Zgromadzenie narodowe dyskutowało nad innemi 
projektami powiększenia podatków.

Druga propozycja wyszła od p. Feray. Zalecała 
zawiesie decyzya eo do zasady samej podatku od 
suiowjch płodów aż do chwili, kiedy komisya powo­
łana do zbadania wszystkich innych projektów, orze- 
cze, iż nie podobno zrównoważyć budżetu bez użycia 
tego środka. J

1. 1 hiers zgodził się na propozycya p. Bartha i 
żądał pierwszeństwa dla niej. Pomimo tego Zgroma­
dzenie przyznało nasamprzód 378 głosami przeciw’ 319 
pierwszeństwo propozycji p. Feray.

Następnie jeszcze znaczniejszą większością 377 
przeciw 307 przyjęto tę propozycya.

Te dwa głosowania wywołały naturalnie niezmier­
ne wrażenie. P. Thiers zaraz po ich ogłoszeniu wy­
szedł z sali . posiedzeń i głośno oświadczał się z zamia­
rem podania się do dymisyi. Wszakże ochłonąwszy 
odstąpi . zapewnie od swego zamiaru, zwłaszcza, że 
wszystkie stronnictwa pospieszyły mu oświadczyć, iż 
to głosowanie bynajmniej nie ma politycznego zna­
czenia i czysto ekonomicznej jest natury, że Zgromadze­
nie chętnie przyzna rządowi środki jakie tenże uważa 
za niezbędne.

Zaiaz po posiedzeniu Izby odbyła się wieczorem 
u p. .Thiersa sesya ministerstwa, które się rzeczywiście 
do dymisyi podało.

Możebny wakans urzędu prezydenta zwiększył 
widoki przyjścia do rządu Orleanistów. Prawica orleańska 
i partya starająca się o połączenie obu linii zwraca się wię­
cej niż kiedykolwiek ku ks. Aumale. Myśli o utwo­
rzeniu rodzaju namiestnictwa królewskiego aż do cza­
su pogodzenia obu chorągwi; to też na ostatntej re- 
cepcyi u księcia widziano wielu nowych dworaków. 
Lecz na przypadek, gdyby Thiers ustąpił, to nie są­
dzą, ażeby otworzył się spadek dla książąt. P. Grevy 
marszałek Izby, miałby daleko więcej widoków, nawet 
pośród obecnego Zgromadzenia. «Już nawet zgłoszono 
się do niego, ażeby poznać jego zamiary, ale on od­
mówił wszelkiego udziału w jakimkolwiekbądź kroku 
parlamentarnym, który mógłby przyczynić się do tego, 
żeby pan Thiers przyspieszył swą dymisyą, nie 
odmówił jednakże prowadzić dalej jego dzieła na 
przypadek śmierci lub nieodwołalnego postanowie­
nia pana Thiersa zrzeczenia się swego stanowiska

Kwestya podatkowa została bardzo zręcznie wy­
zyskana przez Bonapartystów. L’Odre, redagowany 
przez ostatniego ministra cesarskiego p. Clemens Dii- 
vernois, powtarzał od początku rozpraw nad tą rzeczą

co dzień na czele swego pisma: „rząd niepotrzebuje 
nowych podatków, jeżeli się zrzecze powiększenia bud­
żetu wojskowego.“

Narobił we Francyi wiele hałasu list p. de Ser- 
rer-Weczffińskiego, byłego ucznia polskiej szkoły na 
Montparnase, w czasie ostatniej wojnj’ głośnego do- 
radzcy Gambetty i kierownika ruchów wojennych a 
obecnie inżyniera przj’ kolejach francuzko-austryackich 
w Wiedniu, napisany’ z powodu procesu jemu i by­
łemu jen. Cremer wytoczonemu w Beaune.

Pod względem planu urządzenia przeprawy przez 
kanał Kaletański, za pomocą olbrzymich pramów pa­
rowych, które całe pociągi kolei żelaznych mają prze­
wozić z jednego brzegu do drugiego, donosi T imes 
na rnocj’ informacyi mu udzielonych przez p. Aber- 
nethy, inżyniera przy tem przedsięwzięciu zajętego, 
co następuje: „Prarny stawać będą na kotwicach w 
kanałach pod dachem dworca kolejowego. Podróżni 
nie będą potrzebowali opuszczać wagonów kolei przed 
ich wtoczeniem na prarny. Dopiero po uskutecznie­
niu takowego wysiędą na rodzaj peranu, podobnie jak 
na stacyaćh, gdzie znajdą wzdłuż całego olbrzymiego 
praniu kajuty na swe przyjęcie, restauracye, ka­
wiarnie i sale towarzyskie, jako też urząd celny i po­
licyjny do rewizyi kufrów podróżnych i'paszportów w 
czasie przeprawy. Choćby tysiąc było podróżnych, 
to bynajmniej nie będą się nawzajem żenowali i pa­
sażerowie wszystkich klas znajdą równie dobre 
schronienie przeciw niepogodzie. Długość tam prze­
znaczonych do osłony przystani będzie wynosiła 4000 
(nie 400, jak donoszono) stóp a wstęp do portu będzie 
500 stóp szeroki.

WŁOCHY.
* Rzym, 18 stycznia. Izba deputowanych roz­

poczęła 15 bin. na nowo posiedzenia swoje. Ponieważ 
jednak wydział finansowy przez dłuższy jeszcze czas 
zajmować się będzie projektami finansowemi ministra 
skarbu p. Selli, właściwa więc dyskusyą finansowa, w 
czasie której los obecnego rozstrzygnie się minister­
stwa, rozpocznie się dopiero około połowy lub nawet 
końca lutego — przeto też nie będą rozprawy izbj’ w naj­
bliższym przynajmniej czasie wielkiego budziły zajęcia 
i improwizowane interpelacye przerwą tylko od czasu 
do czasu jednostajność dyskusyi. Ponieważ zaś po 
debatach finansowych izba obradować zapewne będzie 
nad projektem reformy armii a następnie nad przy­
gotowanym już przez ministra spraw’ wewnętrznych 
projektem do prawa, dotyczącego bezpieczeństwa pu­
blicznego, przeto nie przyjdzie już zapewne pod obra­
dy obecnej sesj i stawny projekt o traktowaniu korpo- 
racyi religijnych a tem samem uniknie rząd nie jednej 
trudności, nie jednej zaczepki. Do przyszłej sesyi 
może się stać i to i owo, co rozwiązanie kwestyi tej 
ułatwi a rządowi oszczędzi ambarasów’.

Przed kilku dniami ukonstytuował się także wy­
dział izby, wysadzony dla zbadania przedłożonego przez 
ministra wojny projektu reformy armii, przyczem je­
den jego członek, jenerał Corte ważną poruszył kwestyą.

Wedle twierdzenia jenerała znajdują się wszyst­
kie większe do uzbrojenia armii służące zakłady woj­
skowe jak arsenały, fabryki prochu itp. w owej głó­
wnie części doliny Padu, która przedewszystkiem wy­
stawiona jest na napad nieprzyjacielski szczególnie ze 
strony Francyi. I tak jest np. fabryka prochu w Tury­
nie jedyną, która wyrabia proch prysmatycznj’ dla arty- 
leryi. Ponieważ zaś linia obronna państw’a przeniesiona 
ma być za Apeniny’, przeto uważa jenerał Corte za rzecz 
arcypotrzebną, aby owe zakłady w bezpieczniejsze prze­
niesione zostały miejsca. Wywody jenerała zrobiły’ wiel­
kie widocznie na członkach wydziału wrażenie, za ozem 
komisya postanowiła wezwać ministra wojny’, aby się 
spiesznie i gruntownie zajął zbadaniem tego przedmio­
tu i rychło postarał się o zaradzenie złemu.

Jak z góry można było przewidzieć i jak to prze­
powiedzieliśmy, potwierdził sąd apelacyjny florencki w 
procesie przeciw' eksmajorowi Lobbia i jego spólnikom 
w zupełności wyrok pierwszej instancji, zmieniwszy 
go tylko o tyle, że wymierzoną przeciw niemu karę 
jednorocznego więzienia zmniejszył na 6 miesięcy. 
Tem samem zakończoną została niemiła ta sprawa, 
która tyle namiętności poruszyła stronniczych.

Król przybył tu przed kilku dniami i prezydo­
wal już na radzie ministrów. Przed kilku dniami wypra­
wił wielką ucztę dla ciała dyplomatycznego a onegdaj 
na osobnem posłuchaniu przyjął barona Kiibeck, któ­
ry wręczył pisma odwołujące go z tutejszej posady. 
Nowy poseł austryacki przy tutejszym dworze lir. Wim­
pffen przybędzie dnia 20 mb.

Jak Journal de F1 orence donosi, wniósł po­
seł włoski przy dworze austryackim jenerał Robil- 
lant o przeniesienie na inną posadę lub o odwołanie. 
W kołach, stojących z rządem w blizkich stosunkach, 
zaręczają, że przeniesiony zostanie jako ambasador do 
Berlina.

Telegramy.
Beril, 20 stj-cznia. Proponowany przez genew­

skiego deputowanego Cartarets bezpośredni wybór 
Rady Związkowej przez lud odrzucony został znaczną 
większością przez Radę Narodową,

Wersal, 20 stysznia, wieczorem. (Zgromadzenie 
narodowe.) Marszałek odczytuje orędzie p. Thiersa, w 
którem donosi, że jako prezydent rzeczypospolitej poda­
je się do dymisyi; orędzie to zawiadamia zarazem zgroma-f 
dzenie, że i ministrowie także podali się do dymisyi. De­
putowany Batbie, zabierający głos w imieniu prawicj’ i 
prawego centrum, wywodzi, że uchwały’ wczorajszej zgro­
madzenia, dotyczącej projektu do prawa o opodatkowa­
nie materyałów surowych, nie nożna w żadnym razie 
uważać za wotum niezaufania. Mówca żąda dalój, aby 
zgromadzenie narodowe kazało się zebrać biurom, któ- 
reby wybrały komisya, mającą poczynić potrzebne 
kroki celem pojednania się z p. Thiersem i skłonienia 
go do pozostania na swem stanowisku; gdyby usiłowa­
nia w tej mierze podjęte nie miajy Ćlo pożądanego do­
prowadzić celu, ma komisya przedłożyć projekta co do 
dalszych przedsięwziąć się mających kroków. Ze strony 
lewicy i lewego centrum okazuje się opozycya przeciw 
temu wnioskowi, a jak się zdaje, chcą stronnictwa te, 
aby odnośne uchwały zapadły na publicznem posie­
dzeniu.

W ersal, 20 stycz., wieczorem. (Zgromadzenie nar.) 
Zgromadzenie przyjmuje jednozgodnie, z wyjątkiem 6 
członków prawicy, porządek dzienny p. Batbie, oświad­
czający, że wczorajsza uchwała nie mieści w sobie by­
najmniej wotum niezaufania przeciw prezydentowi Rze­
czypospolitej, że zgromadzenie apeluje do jego patry- 
otyzmu i nie przyjmuje jego dymisyi. Deputacya za­
niesie p. Thiersowi natychmiast tę uchwalę. Posiedze­
nie odroczono tymczasowo.

Rzym, 20 stycznia. Komisya izby poselskiej pry- 
jęła projekt rządu co do przebicia góry Col di Tenda 
i co do ^niesienia nauk teologicznych na uniwersyte­
tach. —• Poseł austryacki, hr. Wimpffen przybył tu.

Londyn, 20 stycznia. Z Kalkuty donoszą z dnia 
19 bm.: Ram Singh i kilku innych dowódzców zro- 
koszowanych Rookasów ujęto ostatniej środy. 49 Rooka- 
sów stracono.

Carogród, 19 stycznia. Przy sposobności wczo- 
rajszćj uroczystości św. Trzech Króli odprawiło trzech 
bułgarskich biskupów w należących do gminy bułgar­
skiej kościołach mszą św. przy wielkim udziale wier­
nych, okazując przez to niezależność Bułgarów od 
ekumenicznego patryarchy.

Rzym, 21 stycznia. Opinio ne donosi, że rząd 
włoski podał wniosek w Wersalu, aby podatki od skon­
solidowanej włoskiej renty płacące się we Francyi przez 
bankierów, którzy otrzymali polecenie wymiany kupo­
nów, spłacono przy udziale francuskiego komisarza 
przez potrącenie z kuponów. P. Thiers nie dał jeszcze 
żadnej odpowiedzi.

Wersal, 20 stycznia. Zgromadzenie narodowe. 
Po zagajeniu posiedzenia oznajmia p. Benoist-D’Azy zgro­
madzeniu, że p. Thiers wysłanej do niego deputacyi od­
powiedział, iż pozostanie w urzędzie i nadal poświęci 
swe usługi izbie i krajowi. O dymisyi ministrów nie 
wspomniał.

Bruksela, 20 stycznia. Podług Indépendance 
Belge żądają czeladnicy stolarscy i murarscy w Bru­
kseli od majstrów zwiększenia płacy o 10 cęntimów 
na godzinę. — Echo du Parlement donosi, że we­
dle ostatnich wiadomości z Charleroi strike robotni­
ków w kopalniach węgla za skończone uważać należy 
i jak się spodziewają, roboty rozpoczną się w przy­
szły poniedziałek.

Wiedeń, 20 stycznia. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
wydziału konstytucyjnego, w którym brali udział mi­
nistrowie ks.. Auersperg, Laszer i Unger, na zapyta­
nie posła.Pickert jakie stanowisko zajrnie rząd naprze­
ciwko wniosku posłów galicyjskich, prezes ministerstwa 
odpowiedział, że niepodobna całkowicie przystąpić do 
rezolucyi,. bo. na jéj podstawie powstałoby państwo 
w państwie, i że ze względu na wewnętrzne i zewnę­
trzne stosunki takiego położenia wystrzegać się trzeba. 
Przecież, o czćm już i w mowie tronowej napomknię- 
tem było, zrobi rząd chętnie wszystkie te koncesye dla 
Galicyi, które w jakikolwiekbądź sposób z jednością 
i powagą państwa pogodzić się dadzą. W roku ze­
szłym już przedłożony, tej kwestyi tyczący projekt 
może służyć za podstawę do dalszych rokowań. Rząd 
zbada również dokładnie obecny projekt udziału kon­
stytucyjnego i oznaczy przy obradach przy każdym 
punkcie dokładnie swe stanowisko. Na dalsze zapy­
tanie posła Zyblikiewicza oświadczył prezes minister­
stwa, że rządowi zależy na przyjściu do skutku sejmu 
całego państwa, i myśłi, że celu swego dopnie za po­
mocą znanej noweli do prawa wyborczego. Skoro to 
osiągniętćm zostanie, to porozumieniu z Galicyą nic 
nie stanie na przeszkodzie i nadejdzie chwila, gdzie 
rada państwa przez wybory bezpośrednie będzie mogła 
być oddzieloną od sejmów’. Po długiej debacie posta­
nowił wydział wyznaczyć podkomisyą złożoną z 7 
członków’ do rozstrząśnienia sprawy galicyjskiej/ Wy­
brano do, niej Zyblikiewicza, Rechbauera, Herbsta, 
Brestla, Giskrę, Demela i Janowskiego.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 21 stycznia. Dzienniki donoszą, że 

p. Thiers, przyjmując wczoraj uchwałę zgroma­
dzenia narodowego, wynurzył obawę, że dalsze 
okazaćby się mogły sprzeczne pomiędzy nim 
a zgromadzeniem zapatrywania przy obradach 
nad projektem dotyczącym powrotu zgroma­
dzenia do Paryża jako też przy dyskusyi nad 
prawem wmjskowein; minio to wszakże skłon­
nym jest do porozumienia się i do cofnięcia 
dymisyi.

Wiedeń, 21 stycznia. Grillparzer umarł.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznaet, 22 stycznia. Dziś otwarta została w Bazarze 
wenta, o której już po kilkakroć wspominaliśmy. Trwać bę­
dzie tylko dwa dni, każdy więc spieszyć winien, aby w naby­
ciu jakiego fantu uprzedzonym nie zostat. Krakuska — znalazła, 
jak słyszeliśmy, już amatora, który daje za nią tal. 11 sr. 20; 
cena ta, ze względu na wartość, jaka do krakuski przywiązana, 
niesłychanie nizka —- sądzimy, że wywoła konkurencyą i że naj­
godniejszy jej, nabędzie ją za najgodniejszą cenę. — Panty 
są wspaniałe. Widzimy tam oprócz niższych przedmiotów, o któ­
rych wzmiankowaliśmy, i piękne ¡Ilustrowane dzieła wydania ,1. 
K. Żupanskiego, i książki i fotografie i tysiące drobnych rzeczy, 
które w nader estetyczny sposób są ustawione, tak że mile oko 
każdego uderzyć muszą. Gdy do tego dodamy nadobne panie, 
które sprzedażą się trudnią, to nie uwierzymy, aby znaleźć się 
mógł taki, któryby nie zaszedł choćby zobaczyć to wszystko, 
szedłszy, nic nie nabył.

— * Pan Emil Leonord Dacii, fortepianista z Berlina dał 
się słyszeć w niedzielę o 12 z południa w sali koncertowej 
Sterna. Młody ten wirtuoz posiada wysoko rozwinięty mecha­
nizm; uderzenie jego śmiałe, pewne. Zdaje nam się, iż fanta- 
zya jego reprodukcyjna przewyższa produkcyjną i dla tego 
śmiemy mu wróżyć więcej powodzenia na polu gry koncertowej, 
jak na polu kompozycyi, jakkolwiek fantazja — Capriccio na 
fortepian i orkiestrę, którąśmy słyszeli, dowodzi talentu i u- 
miejętnego tłómaczenia swych myśli. Licznie zebrana publi­
czność obdarzyła zasłużonym oklaskiem młodego koncertauta.

Wieczorem tegoż dnia w sali bazarowej odbjł się kon­
cert amatorski na korzyść To w. Sgo. Winc. a Paulo. Au- 
dytoryum stanowiła wyłącznie publiczność nasza. Pani hraltina 
W. K., która brała udział w rzeczonym koncercie, obsypaną 
została grzmotem oklasków. Glos i zalety śpiewu jako to: 
czucie, umiejętna deklamacya, świetność pokazująca się w miej­
scach dramatycznych, stawiają naszą utalentowaną amatorkę W 
rzędzie prawdziwych artystek. Duet na dwa fortepiany Aschera 
był wykonanym przez pannę B. i pana M. Hertza. Największa 
precyzya w wykonaniu i piękność uderzenia w grze panuj’ B. 
wzbudziły pochwały, na które jćj gra rzeczywiście zasługuje.

Pan D. M. śpiewał wdzięcznie kilka piosnek, a p. Becker 
arcyutalentowany artysta z wirtuozowską werwą i powagą o- 
degrał kilka utworów Szuberta i Szumana na fortepian, które 
wraz z\ polonezem Szopena utworzyły całość, z której tak gra 
oktawami jak pasaże i rulady o Wysokiem wykończeniu gry 
świadczą.

Dochód z koncertu tego miał być arcyświetny, za co w i- 
mieniu biednych hojnym dawcom serdeczne należą się dzięki.

Przykro nam tylko, iż na konenreie tym z melicznemi na­
der wyjątkami świecił jaskrawo nieobecnością miejscówi. Pro­
wincja stawiła się licznie, bardzo licznie. — Czyżby sprawa 
miłosierdzia miała ’ być obojętną dla mieszkańców miasta na­
szego?

— * Dziś w Towarzystwie przemysłowem o godzinie 
8 wieczorem odczyt p. Modrzyńskiego: 0 nowych miarach 
i wagach.

— * Dziś o godzinie siódmej na sali bazarowej kon­
cert p. Beckera, Warszawianina. Gra jego z wczorajszego wy­
stępu jest znaną. Zachęcać więc publiczności nie potrzebujemy, 
bo gra ta, starczy za wszelkie zachęty i pewni jesteśmy, że li­
czną publiczność przyciągnie.

— * Jak się dowiadujemy, dotąd są już liczne zapisy 
na wspólną ucztę, jaka towarzysze z r. 1863, dla uczczenia po.



3
ostania narodowego, w rocznicę takowego w dniu dzisiej- 
sZyni przypadającą wyprawiają. Umyślnie na ucztę te zje- 
eliało wiele osób z prowincyi.

— * Jutro we wtorek’ w teatrze miejskim po raz drugi 
liomedya p. Bałuckiego: Radzcy pana radzcy. W środę na 
benetirf w teatrze miejskim p. Wolañskiéj: Borneo i Julia’; w 
czwartek zaś na benefis pp. Leonowieza, Skalskiego, Waleskie-

o i Żyburskiego opera narodowa: Krakowiacy i Górale.
° • — * W sobotę odbyły się na walném zebraniu członków 
resursy wybory na gospodarzy tejże resursy. —Po oświadczeniu 
przez dotychczasowych gospodarzy, iż nadal obowiązków tych 
pełnić nie mogą, wybrano na rok b. gospodarzami pp. Ignacego 
Grabowskiego, Zygmunta Jaraczewskiego i Tertu­
liana Stable wskiego.

— ** Właściciel dóbr tu bawiący uwieziony został za fał­
szowanie listów zastawowych (Pfandschein) i inne oszustwa.

— * Mrotoszyn, 18 stycznia. (Walne zebranie To­
warzystwa przemysłowego i Towarzystwa śpiewa­
ków pod imieniem „Harmonia“ w Krotoszynie). Szano­
wnej Kedakcyi jako członek tak Towarzystwa przemysłowego 
¡ako też „Harmonii“ w Krotoszynie dwa sprawozdania z dwóch 
zebrań dotyczących towarzystw, z tém nader zadowalniającćm 
nadmienieniem, że przyszliśmy nareszcie po długich namysłach 
jo przekonania, że tylko pracą moralną zdołamy zdobyć sobie 
nrzynależne stanowisko w obec tylu nám nieprzychylnych ży­
wiołów.

W niedzielę, dnia 31 grudnia r. z. miał p. Franciszek 
Chełkowski, dziedzic Starogrodu, odczyt „0 handlu i speku- 
lacyi-“ Treść odczytu zajęła nadzwyczajnie umysły przemysłow­
ców i zadowolniła ich na wskróś. Po odczycie odbyło się wal­
ne zebranie. Na prezesa walnego zebrania obrano proboszcza 
miejscowego ks. Kegla, który na trzymającego pióro powołał 
p Zachenta. Po odczytaniu sprawozdania z czynności towarzy­
stwu za ubiegły kwartał przez ks. Wojciechowskiego, jako

ławników: pp.: Kossowskiego, Krychalskiego i Biel­
skiego. Prócz tego jeszcze z radzcy honorowego p. dr. Bind- 
nera. Tytuł ten nadało Tow. p. Bindnerowi w dowód wdzię­
czności za zasługi położone około dobra Towarzystwa.

O ile w tern półroczu zarząd działalność swą rozwinął i To­
warzystwo podniósł przekonywa nas najprzód wzrost Tow. co

potem różne instytucye w Tow.
szkoła polska dla dzieci człon- 

piewu „Harmonia“. Takim wzro-
Z radością wielką witają też na-

¿Uj UlOZIlc* lUWlllt-Z. llti» Lńiunnun jiiiM uon pi

lotowania. Nad wnioskiem tym rozpoczęła się nader żywa dys- 
kusya. Za wnioskiem przemawiali p. Krzyżanowski z Kona­
rzewa, p. Burkert i ks. Wojciechowski z Krotoszyna. 
Przeciw wnioskowi występowali pp. Chełkowski, Buczko­
wski, Stanisław Opie liński, a mianowicie Zach er t, wyja­
śniając dobitnie, że przez przyjęcie niedorostków na członków 
towarzystwa, należących do szkoły niedzielnćj, i mięszanle się 
takowych do debat’i'uchwal osób samodzielnych, rozbudzi się 
znienacka niezadowolnieuie w calem towarzystwie, które to nie- 
zadowolnienie może łatwo doprowadzić do rozstroju i upadku. 
Zebranie przyjęło wniosek w ten sposób zmodyfikowany, że 
uczniom rzemieślniczym, wolno tylko uczęszczać na odczyty za 
zezwoleniem dyrekcyi, jeżeli ta uzna, że uczniowie obecni od­
czytowi korzystać z niego mogą. Po uchwale tej zamknięto wal­
ne zebranie, a ponieważ dyrekeya Towarzystwa przemysłowego 
zniósłszy sie z dyrekeya „Harmonii“- zaprosiła członków tejże 
na swe walne zebranie, po ukończeniu przeto walnego zebrania 
Towarzystwa przemysławego „Harmonia“ śpiewem dodała ducha 
i oba te towarzystwa spędziły wspólnie w milej pogadance i za­
bawie aż do chwili, w Ictórej stróż nocny nowy ogłaszał rok.

Towarzystwo przemysłowe liczy obecnie 80 członków wraz 
z honorowymi. .

Jednocześnie donoszą o wąlnern zebraniu „Harmonii tutep 
szój. Odbyło sie ono stosownie do § 12 ustaw w d, 10 m. b. 
0 wyznaczonćj godzinie zagaił przewodniczący pan Buczko­
wski walne zebranie ogłoszeniem porządku dziennego. Sekre­
tarz p. Zachert odczytat protokół z ostatniego walnego zebra­
nia Podskarbi p. Opieliński złożył bilans funduszów towarzy­
stwa za uplyniony czas od 1 września r. z., podług którego do­
chód wynosi 52 tal. 21 sbr.; rozchód zaś za ten sani czas 26 tal. 
29 sbr. 4 fen. tak, że remanentu zostaje 26 tal. 29 sbr. 4 fen. 
Zaległości z dochodu powstało 4 tal. 10 sbr., które na bieżący 
kwartał przeniesiono. Zaległości w rozchodzie pozostało 6 tal., 
to jest dzierżawa za fortepian. Po ogłoszeniu stanu kasy, zostai 

ans wraz z dowodami komisyi, do której zarząd z obecnych 
członków ks. Wojciechowskiego i pp. Dobrego i Kino­
wa ki eg o wybrał, przekazany celem sprawdzenia z książkami 
kasowemi i pokwitowania. W ciągu istnienia „Harmonii“ odbył 
się wieczorek (dnia 27 listopada r. z.) połączony z tańcami w 
skutek uchwały dawniejszego walnego zebrania. Z dochodów 
i rozchodów złożył podskarbi p. Opieliński obliczenie wraz 
z dowodami i okazała się, że po przekazaniu przez zarząd kwo­
ty 3 tal. Towarzystwu św. Wincentego a Paulo dla ubogich 
miasta na gwiazdkę, jeszcze się pozostało 2 tal. 11 sbr. 6 fen., 
który to remanent podług uchwały walnego zebrania pozostanie
w kasie towarzystwa.

Sprawdzenie togo obliczenia zostało również powyżej na­
zwanej komisyi poruczone. Przewodniczący utracił przez prze­
siedlenie się p. Auniiillera do Poznania swego zastępcę. W miej­
sce p. Auniiillera wybrało zebranie p. Burkerta. — Podług 
wykazu sporządzonego przez sekretarza, składa się towarzystwo 
obecnie z 39 członków czynnych, 16 członków honorowych, ra­
zem z 55 członków, a zatem liczba członków od ostatniego wal­
nego zebrania tylko o dwóch się zmniejszyła. Co do działania 
towarzystwa pod ćwiczeń w śpiewie nadmienia się a) że oddział 
Iszy (niemuzykalni) przechodził dalsze ćwiczenia rytmówe i me­
lodyczne z powtórzeniem dawniejszych ćwiczeń; b) że oddział 
ligi (muzykalni i trafiający) powtarzał cztery utwory w przed­
ostatnim kwartale wyćwiczone ze ścisłem zastosowaniem wszel­
kich znaków dynamicznych, nie mniej ćwiczył się w nowych li­
tworach ze śpiewnika B. Dembińskiego t. j. '„Krakowiaka i 
Chłopka“. Przewodniczący p. Buczkowski uwiadomi! zebranie 
o zawiązaniu się w miejscu towarzystwa śpiewaczek pod nazwą 
Harmonia żeńska“ pod' jego dyrekeya, które becnie 20 człon­

ków liczy i już ćwiczenia raz w tydzień odbywa. Harmonia żeń­
ska przećwiczyła już 1) hym do Boga-Rodzicy przez Nowakow­
skiego; 2) mszą „na stopniach“ przez K. Mullera. Przewodni- 
cżacy wypowicoział życzenie, aby Harmonia żeńską, towaizystwo 
uważało za swój wydział, i aby dobrowolne jej składki do kasy 
towarzystwa przyjmowane być mogły; jako też, aby zarząd był

do liczby członków 35 do 85. 
w życie wprowadzone, jako to: 
ków’, kasa pożyczkowa, kółko ś 
stem chlubić się Tow. może, 
sze Tow. rodacy.

Wzrost ten zawdzięczyć powinno Towarzystwo tym mę­
żom, którzy nie szczędząc "trudów, dokładają wszelkich sil, by 
Towarzystwo coraz więcej kwitło. Temi mężami, bo słusznie wy­
mienić ich trzeba, są: przewodu, p. Baum, p. dr. Ciesielski, 
p. Lindner i niektórzy jeszcze członkowie zarządu. Współu­
dział około wzrostu Towarzystwa był także znaczny i ze strony 
członkówga mianowicie

Tow. odbyło w ubiegłem półroczu 27 posiedzeń, na któ­
rych obradowano nad dobrem Tow., nad instytucyami już wy- 
wyżćj wzmiankowanemi. Podczas posiedzeń miewali odczyty 
pp. akademicy i niektórzy z członków.

Wjład. Semrau: Przez pracę i oszczędność do dobrobytu 
i oświaty.

Poradzewski: Zwycięztwo Wlad 
Krzyżakami pod Grunwaldem.

Boi. Bogdański: Wolność
Lindner: O cyganach.
Moclmikowski: O ks. Józefie Poniatowskim.

„ O nowych miarach i wagach.
„ O Dziadach trzeciej części Mickiewicza.
„ Zwycięztwo Jana Sobieskiego nad Tur­

kami pod Wiedniem.
Spjeicliert: O chemii z żastósowaniem aparatów. 
Cieszyński: O dwupłciowości roślin i o grzybach. 
Machniko wski: O obrotach ziemi, zaćmieniu słońca i księ-

życa z zastosowaniem aparatów.
Lindner: 0 stronnictwach politycznych.
Machniko wski.-0 przyczynach upadku Polski.
Dr. Jerzy ko wski- 0 teoryi Darwina.
Biederman: Powstanie polskie z r. 1863.
Chudziński: 0 płodach dawnej Polski.
Borkiewicz: O przemyśle w dawnej Polsce.
Boi. Bogdański: Stosunek Katarzyny II do Polski. 
Kwapiszewski: O Kazimierzu W.

„ O Słowakach.
„ Karliński (główny akt jego życia przy

obronie zamku Olsztyna).
Tu trzeba także podnieść zasługi pp. akademików, którzy 

z wszelką skwapliwością dzielą się z nami swemi wiadomościa­
mi, podnosząc ducha naszego.

Biblioteka nasza w ostatnićm półroczu znacznie się także 
powiększyła, a zwłaszcza darowizną p. Ericlisojna. Zacny ów 
nasz ziomek darował bowiem 3 dzieła w 21 tomach. Dalej pan 
Żnpański z Wrocławia 12 tom. Oprócz tego kilka jeszcze po- 
jedyńczych tomów przez różnych panów. Za te podarki wynu­
rza Tow. tym chojnym dawców swe serdeczne Bóg zapłao!

Stan kasy nie jest ze wszystkićm zadawalniający. Tow. ma 
znaczne wydatki, tak że po odtrąceniu ich, pozostało w kasie z 
przeszłego roku 12 tal. Spodziewać się przecież należy, że przy 
zwrośeie liczby członków i stan kasy na przyszłość się pod­
li esie.

Prócz tyeli wszystkich wymienionych czynności Tow. od­
prawiło dwie zabawy, i to jedne w letniej porze 27 sierpnia o- 
gólną przechadzkę do Oświc, drugą zabawą był bal udany w lo­
kalu Tow., to jest w kasino 4 listop. Do obu tych zabaw przy­
łączyli się także pp. akademicy i rodacy z Poznańskiego.! To­
warzystwo nasze nie miało od niepamiętnych czasów tak pię­
knej i miłej zabawy, jak ¡ów bal z listopada, bo już to płeć 
piękna w swych gustownych toaletach nietylko że się znacznie 
przyczyniła flo świetności, ale i dodała większego uroku, a zna­
komici goście nadali swym taktem powagę tej zabawie. Spra­
wozdanie to naszego Tow. jest to sumienna spowiedź z ubie­
głych czynności. — Takie szczere wyznanie niechaj posłuży 
za bodźca wielu innym tu jeszcze mieszkającym ziomkom do 
powiększenia naszego koła. Niechaj każdy, koniu nasza sprawa 
nie jest obojętną, poda do tego ula pracy dueliowćj narodowo- 
wośći naszej, a znajdzie [tę słodycz w niem, która go pokrze­
pi w codziennych ’ walkach o byt narodowy. Cliwalebnieby 
także było i jest naszem ogólnem życzeniem, ażeby i ziom­
kowie, obywatele W. Księstwa i z innych dzielnic naszej Polski 
tu przebywający, nasze Tow. raz poraź swoją obecnością za­
szczycić zeehćieli; byłby to dowód praktyczny naszej solidarno­
ści narodowej, w którą nasi nieprzyjaciele nie wierząc, brak tej­
że nam na każdym kroku zarzucają. Przez takie obcowanie i 
zapoznanie się zadalibyśmy kłam tym1, którzy chcą opinią na­
sza przed światem na szwank wystawić.

Sekr. Tow. Przem. polskich w Wrocławiu
K. Żnpański.

— * Wystawa obrazów p. T. Maleszewskiego na ko-

Jagielły króla poi. nad 

narodowość i oświata.

Wincentego a Paulo otwarta 
10 z rana do 3 po poi.

Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 2.3 stycznia Jana 
jalniużnika, w kalendarzu słowiańskim Wrocislawa.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 57, zachód o godzinie 
4 minut 28. — Długość dnia 8 godzin 25 minut.

Dnia 2.3 stycznia 1227 założenie klasztoru Dominikanów w 
Gdańsku, i— 1440 Węgrzy zapraszają na tron Władysława III. 
— 1510 Bogdan wojewoda Multan zapewnia Polakom wolny han­
del w Bęsąrahii, — 1649 Jan Kazimirz potwierdza prawa koron­
ne. ,^-1821 Onacewicz wyświeca publicznie łotrowstwa Nowo- 
siieowa.

rzyść Tow. pań miłosierdzia 
codziennie od god

nrzviecie —— --- „ „
rzadzania kasa „Harmonii żeńskiej“. Sekretarz p. Zachert za- 
koinunikowai korespoudencyą dyrekcyi centralnego towarzystwa 
Harmonii“ w Poznaniu z d. 9. b. ni. jako też protokóły tejże 

dyrekcyi z walnych zebrań w dniach 14 października i 17 gru­
dnia r. z. ogbytych. — l’o ukończeniu porządku dziennego po­
ruszył p- Dobry z Konarzewa kwestyą względem urządzenia 
teatru amatorskiego, która znalazła poparcie i uchwalono na pro- 
pozycya p. Zaclierta, wygłoszoną przez przewodniczącego, aże­
by w tym celu z obecnych członków wybrać komisyą, któraby 
się urządzeniem teatru amatorskiego zajęła. Do tejże komisyi 
wybrano jednogłośnie 6ciu wszelkie zaufanie posiadających oby­
wateli. Komisya ta swoje objawi propozycye- Zebranie nareszcie 
uchwaliło, że co do zabawy w czasie karnawału urządzić się ma­
jącej, porozumienie się pod tym względem porueza zarządowi i 
wyżej wzmiankowanej komisyi.

— * Od Tow. Przem. polskiego w Wrocławiu z osta­
tniego 'półrocza t. j. od 1 lipca 1871 do 1 stycznia 1872 r. od- 
bieramy następujące sprawozdanie. .

W ostatnićm półroczu zarząd Tow. składał si§ z przewodu, 
p Bauma, z zastępcy przewodniczącego poprzednio pana Cie- 
szyńskiego, później p. dr. Ciesielskiego, pisarza poprze- 
pnio Zacherta, później Eankiewieza, podskarbiego p. Ni­

le w s ki e g o , bibliotekarza p. K wapisze wskieg_o jjrzech

PRZYBYLI DO POZNANIA.
22 stycznia.

FENACUSKI: lir. Mielżyński z żoną z Iwna 
Ujazdu, Mostowski z Warszawy,

Żółtowski 
Ostrowski z Gogo-

Mąpyanna Cliróscicka !
opatrzona śś. Sakramentami, umar­
ła dnia 18 b. m. z rana, przeży­
wszy lat 65. Eksportacya do ko­
ścioła w Ostrowie i pogrzeb w so­
botę dnia 20 b. m., o ćżem kre­
wnym donosi
Kornaty pod Strzałkowem.
(333) Tadeusz Kompf.

1 u k c y a.71
W środą dnia 24 stycznia r. b. po połu­

dniu od 9 godziny sprzedawać będę na św, 
Marcinie No. 45. rozmaite meble, jako to: 
tlobry garnitur piussowy, 
szafy dó rzeczy, kuchenne i do wiktuałów; 
umywalnie i stoły, zwierciadła, wielki 
tnodel okrętu z podstawką jako też raz 
ńiaite sprzęty domowe i kuchenne.

Rychlewski
352) król, komisarz aukcyjny.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Sprawozdanie tygodniowe
z targu zbożowego

Spółki Bniński, Chłapowski, Plater et Coinp.
Poznań, dnia 20 Stycznia 187-2.^

Pogoda przy lekkim przymrozku trwała przez cały tydzień. 
Od czasu ubiegłego tygodnia handel na płody surowe zupełnie 
inną przybrał postać. Sprawozdania z targów zagranicznych do­
noszą o bardzo cichem usposobieniu. Z nad Renu podobne 
mamy wiadomości, jedynie Saksonia miała ożywione targi, a prze- 
dewszytkiem na żyto. I to zapewne oddziaływało na nasze targi 
gdyż za żyto płacono:

piękne 55 — 56 — 56 tal. i
średnie 53 — 54 tal. 200o funtów.
ordynar. 52 — 53 tul.

poszukiwano je w bardzo pięknych gatunkach.
Pszenicy mało dowożono i płacono za:

piękną 85 — 87 lal. i 
średnią 78 —■ 82 ,, ( 2100 funt,
ordynar. 64 — 72 „ 1

Jęczmień mniej poszukiwano — osiągnięto:
piękny od 43 — 46 tal. za 1850 funt

za piękny były cokolwiek wyższe ceny.
Owies piękny sziązki:

, • o2 ~ oa ta,j ) za 1250 funtów,
krajowy 2/ — 28 tal. )

Kuchy rzepiowe i kanny zbożowe poszukiwane, lecz mało 
ofiarowanej

Koniczyny więcej dostawiano: 
czerwona 16 — 22 tal.) 
biała l8 — 24 tal.)

Okowita w miejscu:
na styczeń 20Va ) 
kwiecień i maj 215/l2)

10(E funt.

za 10,000 °/0

Uilańisk, 20 stycznia. Powietrze ciągle posępne i mgli­
ste ; małe przymrozki i deszcz na przemian. Wiatr południowo- 
zachodni.

W Anglii panuje niezwykła nieczynnosć na targach zbożo-
1 ' transakeye ograniczają się jedynie na zaspokojeniu me 

trudny 
powodu

łiczućj końdycyi nawet przy nieco zniżonych cenach była po 
większej części zaniedbaną.

Jęczmień więcćj żądany. Groch bez zmiany.
We Francyi pókup mały, jednakże lepsze gatunki pszenicy 

były żądane i osiągały z łatwością ceny zeszłego tygodnia, li­
chy towar krajowy zaś nawet przy znaczniejszych ustępstwach 
nie znajdował kupców. Żyto chętnych znajdowało odbiorców 
przy wzmacniających się cenach.

W Holłandyi i Belgii pokup bardzo słaby.
Nad Nenem i w Berlinie ceny chwiejne z słabnącą ten- 

deneyą.
Pod wpływem mało pomyślnych wiadomości o targach za­

granicznych pokup na naszym placu był także bardzo mierny. 
Pszenica średnich gatunków a nawet piękna, szklista trudny 
miała odbyt, chociaż stopniowo o 1 do 1'A tal. taniśj je od­
dawano. Jedynie towar bardzo jasny i zupełnie biały osięgał 
po większej części wyjątkowo wysokie ceny zeszłego tygodnia.

Żyto pomimo małych dowozów w końcu tygodnia nieco 
było tańsze. Jęczmień slaby ma odbyt.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 750, żyta ton 200. 
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę.

Za szefel berliński, 
wag. kol. tal. sgr. tal. sgr.tal.sgr. tal.sgr.

Pszen. białej.
■„ wyb. pstrej szkl.
„ jasno pstrej 126

. pstrej 124
Żyta świeżego krajowego 120 
Jęczmienia ezterorzęd. 105 

„ dwurzędoweg. 109 
Grochu białego podł. gat.

wycli i 
zbędnych potrzeb konsumcyi. Pszenica zagraniczna
ma odbyt po cenach zeszłego tygodnia, krajowa zaś

125 127 81 
127/8 131 80

86
81

3 13 
15 3 12

131 79 — 80 — 3 11 
128 74 — 78 15 3 4 
126 51 15 54 15 2 3 
109 44 - 47 15 1 17 
112 48 —50—1 22 
_46_48—2 1

- 3 19
- 3 13
- 3 12 
6 3 10
- 2 7 
6 1 21
- 124 

2 5

11'/a-
nr. 0

- * Mąka
-10’/2 tal. nr. 0 i 110’/. 
i 1 8'/„-7% tal.

Aleksander Makowski i Sp. 
Berlin, 20 stycznia. Mąka pszenna nr

-9% tal. rżana nr 0 8%—'/t

Wiadomości giełdowo.

0
tal.

Giełda poznańska, 22 stycznia.
Poznańskie stare 372% listy zastawne 943|, tal. żąd. 

Poznańskie nowe 4% listy zastawne 94 tal. płacono. — Pozh. 
listy rentowe 95$ tal. płac. — Pozn. 5% obligacye prow. 101 tai, 
płacono. — Pozn. 5°|„ procent, obligacye powiatowe 100 tal, 
ptacon. Poznań. 4$ °|0 oblig. pow. 94 tal. żąd. Ohlig. pozn. 
inel. Obry 100 płac.’ Ohlig. miejsk. 5% 100tal.pł. Oblig. miejsk. 4% 
94 tai. pł. Akcye poz. banku realno-kredytowego—tal.jpł. Rumuny— 
tal. płac. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 1005/,2 tal. 
żąd. 1007, pł. — Polskie banknoty 83% tal żąd. Starogroiiz.-poznań 
Akcje kul. — płacono.

wypowiedzianoZyto: węrpii ; na stycz 53%; styczeń
53%-luty 53 75 luty-in irzec 53%, marzec-kwiecień-, na wiosnę 

kwiecień maj 54 talary płacono.
Okowita z beczką: wypow. 12,000 kwart; na stycz. 23—jl0 

luty 22%, marzec 237„„ kwiecień - , maj 23% czerwiec 
23'»!,, - kwiecień maj w związku 23%, w miejscu bez beczki — 
talarów płac. 

Ceny isrgowe
w mieśc-ie Poznaniu 

dnia 22 stycznia 1872 roku.
Najwyż. 

tal. sgr. fn

Cenv.

34, śred. 36—40,piękna 42—46,wys. pięk. 48— o0’/, tal. Żyto: 
per 1000 kilo, ceny mało zmienione; nast. i st.-lut.543, iżąd. kw.-in. 
55’/, maj.-cz. 56%—% tal. pł.iż. Pszenica: per lOOOkil.na st. 
78 tal. żad. J ęc z m i e ń: per 1000 kilo na st. 49 tal. żąd. O w- ie s : 
per 1000 kilo ha styc.-45 kw.-mąj 47tal. żąd. Rzep: per 1000 
dlo na st. 120 tal. pł. Olćj rzepiowy per 100 kilo bez hand.; 
w miejscu 27% talar, żąd.; na st. 277, st.-luty 27 j, i luty-inarz

kwiecień-maj. 27'/3 tal. żądano. Okowita per 100 litrów 
po 100% stałej w miej. 23'|„ 
st.-lut. i lut -mar. 23’,% pł. 
pi. i żąd. maj-cz. 23% tal

o !8 5 c-q"? 
â ® a

S0-

tal. żąd., 22% plac, na styczeń 
i żąd., inar.-kw. 23 72 żąd., kw.-inaj 236|, 
pi.

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled.

Średnia. Najniższa
tal. sgf.

I Rzep
Rzepik zimowy

I Rzepik latowy 
, Siemie lniane

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
.2 i Jęczmień
3 Owies 

i-3 3 ' Groch

tal 6g.'fn. tal sg. fn. ta lag.
12 2 6 1112 6 10i—
11 12 6 10 22 6 io'—!
li) 10- 10- — 915:

9 lol— 8]20 — 81101
W tal., sgr i fen per 100 kilogramów', 
towar piękny średni pośledni

tallsg.! fn. tal ag. lh. tal Sg. fn. tal ag- fn. tai Sg.
7 27 6 8 5 — 7 21 — 7 — 7 12
7 22 7 25 7 19 — 6 28 — 7 14
5! 16 5 19 — 5 9 — 5 2 6 5 5
426 — 5! 4 — 4 23 — 4 18 4 20
4'14 — 416 — 4 13 — — — — 4 10
5| 8 — 5|17 — 4 27 6 4 16 — 4 22|

Kursa telegra liczne.
SZCZECIiV 22 stycznia 

Stan powietrza: łagodne
Pszenica: spok. 

na styczeń — 
na wiosnę 79’/2

Żyto: spok. 
na styczeń-luty 55 
na wiosnę 55% 
na maj-czerwiec 56

BEKLIM
Stan powietrza: przymrozek

Pszenica: spokojnie 
na styczeń 79 
na kwiecień-maj — 
na maj-czerwiec 80

Żyto: spok. 
w miejscu 57 
na styczeń 56’/2 
na kwiecień-maj 56% 
na maj-czerwiec 57

Olej rzepiowy: spok. 
w miejscu 28 
na styczeń 27r7e 
na kwiecień-maj 28 
na maj-czerwiec —

Okowita: spokojnie 
na styczeń 23 18 
na kwiec-maj 24 3 
na maj-czerwiec 24 6

Owies: spokojnie 
na styczeń 48

1872.

01 e j r z e p i o w y: oży w ionę 
w miejscu 27'7i2 
na styczeń-luty 27 ’/« 
na kwiecień-maj 27$ 

Okowita: spok. 
w' miejscu 23$ 
na luty-marzec 237, 
na wiosnę 23’Ą 
na maj-czerwiec 23%

22 stycznia 1872.

Olej skalny: 
na styczeń 13’/2

Kursa ostatnie: 
Pożyczka związkowa — 
Marchijsko pozn. K. Ż. — 
Pruskie oblig. państw. — 
Nowe pozn. list. zast. — 
Pozn. rent, listy —
Kolej żelaz. państ. 230$ 
Lombardy 126’/,
Austr. losy z 1860r. — , 
Włoska renta 66% 
Amerykany 97 
Austr. akcye kredyt. 204% 
Pożyczka turecka 5O’/2 
7 ’/2 0 o Rumuny —
Pol. listy likw. — 
Rossyjsk. banknoty — 
Usposobienie: stałe.

Ludwik Gehlen,
konserwator włosów, Poznan, Berlińska ulica 11. 
przywraca siwym i białym włosom pierwotny ich, świeży
1 1 _ Ił 1_ 1- _ J _ . rl oio /wim Tl O S IyLI”'kolor, przedkłada 
teczności.

świadectwa i daje gwaraneya 
(344)

(Nadesłane).

Precz z środkami paliatywnemi! 
Dla wszystkich chorych

stale wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalesciere

kosztów u dorosłych 
wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, 

płuc -wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu, pęcherza 
i nerek,'w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrnkcyi, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitaeh, dai, 
betes. ’melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze, bledmcy- 
— 70 000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, po- 
miedzy któremi świadectwo .Tego Swiętobliwości Papieża, mar- 
szalka domu br. Pluskowa, margrabiny de Brehan hrabiny 
Castlestuart, doktorów Wurzer, Stein, Angełstem, Shorland, Ure, 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i.franco na żądanie się 
przesyłają.

W) ciąg z 70,000 certyfikatów.

Londynu skuteczném jest bez lekartwa i 
dzieci__ w«r»»To+lz-îz»li ni ovni PT» inch '/'.flłiLfl

Certyfikat Nr.

HOTEL
z żona , ,
lewa, ’Szółdrski z Roztworowa, Skrzydlewski z Ocieszyna, Ba­
rański z Warszawy, Krasicki z Karczewa, Stawkiewicz z Ga- 
licyi, Balkowski z Pięrcza. Niemojewska z Dzierznicy, Chła­
powski z Sośnicy, Lubieński z Warszawy.

HOTEL BERLIŃSKI: sędzia Tyrankiewicz ze Środy, Kropiński 
z Witkowa, Gronkowski z Kempna.

HOTEL RZNMSKI: Bniński z żoną z Samostrzela, Skarżyński 
Sokołowa, Mielżyńska z Ćhobienie, Chłapowska z 

Szółdr, Kierski z Połówki, Łąckajze Lwówka. 
ARYSKI: Budziszewski z Książa, Święcicki z Górze- 

wa, Tomaszewski z Mącznik, Rudnicki z Leszna’, Wojciechow­
ski z Król. Pol. ’ ,

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM: Goliński i Bokowski z bro­
dy, Krzyżanowski z Chwałkowie, proboszcz Janicki z Kur-

HOTEL DU N0RD: Mielęcki z Nieszawy, Żuchowski z Grano­
wa, Chosłowski z Pogorzelicy. „ .

HOTEL DREZDEŃSKI. Ks. Sułkowski z Rydzyny, Pomnski z 
Dominowa, . .. . - - - D'

HOTEL EUROPEJSKI. Jaróehowski z Sokolnik, Unrug 'ł Szo-
łowa, Mycielski z Smogorzewa, Bniński z Popówka, Kowalski 
z Sarbi, Węsierski

£?•/, familią z S 
¡¡Jcórką z Szół 
HOTEL PARI

Pódrzecza, Koszueka z Popówka.

7!
1

4

fn.’tal. sgr. fn. 
6Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. I 

średniej • • •
pośledn. - ' ’

Żytu ciężkiego • 40 ■
średniego 

. pośledn.
Jęczmienia wielk. ■ 35 ■

. drobn.
Owsa 25
Greeliii do gotowań.- 90 •
Grochu na paszę ■ ■ ■
Rzepin zimowego
Kz,epiku zimowego 74 •
Rzepiku lutowego 
Talarki • 70 •
Kartofli ■ >00 •
Wyki • 90 ’
Łubiu żólt. - 90 ■

. uiebieslt. • ■ •
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt.
Koniczyny bialćj •

WNeł»w«lu», 20' stycznia.
Koniczy na czer.: per 100 kilojceny mało zinienion. poś. 28-

30, średnia 32—36%, piękna 39—40%. wysoko, piękna 41- 
41'/, tal. Kon i c z yna biała: per 100 kilo, stale; pośled. 32-

1 ¡ 25 22 6

I-O.
Uhl

58,614 
de

szlachetnej 
Brehan. 

Neapol

margrabiny

17 kwietnia 1862.
Panie! W skutek choroby wątroby znajdowałam się od lat 

siedmiu w okropnym stanie wychudnięcia i cierpień wszelkiego 
rodzaiu Nie bvłam w stanie czytać i pisać; wszystkie nerwy 
i muszkuły drżały, trawienie było złe, bezustanną bezsenność, 

zaś w ciągiem rozdrażnieniu nerwów, które
mnie pędziło z jednego miejsca na drugie i nie dało chwili spo- 
koiności; przytém byłam w najwyższym stopniu melan holiczną. 
Wielu lekarzy, tak Anglików jak Francuzów probowało swej 
sztuki bez utói dla moich cierpień. W zupełnej rozpaczy spró­
bowałam pańskiej Revalescière, a teraz po t. zechmiesięcznem 
ići używaniu, dziękuję Panu Bogu. Revalesciere zasługuje na 
najwyższą pochwałę, przywróciła nu zupełne zdrowie i uzdol­
niła mnie do zajęcia znowu mego stanowiska towarzyskiego. 
Z najszczersza wdzięcznością i zupełnćm poważaniem.

Margrabina de Brehan.
Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych 

środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepiej, 
niż funt mięsa. W puszkach z przepisem użycia o % tunt.18 
sgr., 1 funt 1 tal. 5 sgr., 2 funty 1 tal. 27 sgr, o iunt 4 tal. 
00 śar., 12 funt, 9 tal. 15 sgr , 24 funty 18 tal. - I Revale- 
seière Chocolatée w proszkach i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
ser., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. - Do 
nabycia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryde- 
rykowska ulica. Składy w Poznaniu u F. Fromm, w Bydgoszczy 
u Jul Schottlander, w Lesznie S. A. Scholtz.

BSeSEffiSSSS

OGŁOSZENIE.
Konkurs nad majątkiem kupca i szyn- 

karza Michała Szcz e s zy ńs ki ego w 
Kurniku jest załatwiony układem. (336)

Śrem dnia 9 stycznia 1872.
Królewski sąd pow. Wydział I.

Komisarz konkursu
Weigert.

Nad majątkiem kupca Karola Ludwi­
ka Arndta w Poznaniu otworzony kon­
kurs został zupełnem zrealizowaniem i po­
działem masy ukończony a wspólny dłużnik 
za nie uniewinionego uznany.

Poznań dnia 16 stycznia 1672.
Król, sąd powiatowy.

Wydział 1. [348]Komisarz ktmSiesrsis.
Walne Zebranie

KOŁA TOWARZYSKIEGO w Poznaniu 
odbędzie się dnia 26 b. m. o 7-ej godzinie 
wieczorem, na które Szanownych Członków 
zaprasza (355)

_____ Dyrekeya.
Pa« AIB>recM ? nauczy­

ciel podający się z Strzałkowa poste 
restante, proszony jest daó znać o sWó- 
ini pobycie do Wieszczyna p. Dolsk.

[346]

W czwartek dnia 25 
stycznia r. b. odbędzie się o go­
dzinie 10 przed południem w miejscu 
zwykłych posiedzeń Walne Zgroma­
dzenie członków kasy Pożyczki 
i Oszczędności Kółka włościań- 
sko-rólniczego pod opieką św. 
Stanisława w Kórniku —zapisa­
nej Spółki.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie roczne.
2. Podwyższenie udziału.
3. Przystąpienie do związku Spółek 

polskich.

0

4 Podział zysku (337)
5 Wnioski członków.
udział jak najliczniejszy uprasza

Zarząd.

zwykłych przedmiotów jako to: 
balotowaiiia nowych członków, wy­
boru delegowanego na Walne Ze­
branie Tow. Centralnego i t. p 
odbędzie się prelekcya p. Demby, 
prof. szkoły rolniczej Imienia Ha­
liny z dziedziny chemii rolniczej, 
z eksperymentami, próby dwóch 
nowych maszyn, i decyzya co do 
jarmarku rozpłodowego i opaso­
wego inwentarza. Z powodu wa­
żności przedmiotów uprasza się 
jak najliczniejsze zebranie. (347)

Sekretarz jeneralny.

Dnia 5 hitego r. b. o
godzinie 11-ej odbędzie się w ho- 

Jankiewicza w Gostyniu 
Zebranie Tow. Ról- 
przemysło w ego Go-

telu p. 
W alne 
niczo
styńskiego, na którérn oprocz

3.

4.

6.

Odczytanie protokułu z ostatniego wal­
nego Zgromadzenia.

Sprawozdanie Podskarbiego z czynności 
kasowych za rok 1871.

Podział dywidendy za rok 1871.
Wnioski Członków.

Na godzinę przed rozpoczęciem posiedze­
nia odbierać będzie Podskarbi w lokalu wal­
nego zgromadzenia zaległe i bieżące składki 
miesięczne.

Komitet.

Młoda panienka z dobrem wy­
chowaniem życzy sobie przyjąć miej­
sce do towarzystwa starszejj damy łub 
wyręczenia pani w Zarządzie domo­
wym. Interesowane osoby zechcą się 
zgłosić poste restante Ostrów 
H. B. (329)

Niepraną wełnę
Ucznia do handlu korzennego po­

szukuje (206)

II. Stróżyński
Poznauiu przy ulicy Wodnćj No 7.w

Dama grająca wybor­
nie na fortepianieWalne zgromadzenie Towarystwa 

pożyczkowego dla miasta Inowro­
cławia i okolicy odbędzie się dnia

5go lutego r. b.
przed południem o godzinie litej, 

w oberży p. Jłehęfelda w Inowrocławiu, 
które się wszystkich członków zaprasza.

Porządek dzienny: może świetne świadectwa. Łaskawe
Zagajenie posiedzenia. u oferty sub No. 1363. posyła ekspedycya
Wybór Przewodniczącego i przez tegoż anonsów Rudolfa'Mosse w Wro- 

wyhór protokulisty. [339] cłauriu.
1.
2.

liii

poszukuje miejsca jako pianistka, W 'ra­
zie życzenia mogłaby nauki muzyki (grę 
na fortepianie i śpiew) udzielać W fran-
cuskim języku 
akwarelowego.

uczyć malarstwa 
Takowa okazać

bieżącym i prosi 
(278)

kupuje i w roku także 
o oferty z próbami

M. Pinn.
Zielona Góra (Griinberg) 

w Szląsku.

£ttpT“Piękny wielkoziarnisty ryż (>o 2srb. ft, 
Tłusty ser śmietankowy za sztukę 3 srb. 
Oiomuński ser kopę 12 srb.
poleca Izydor Appel Podg.

(343)
ul

Poszukuje się zdolnego

ajenta
na miasto I®OZia«Bi. Bliższych 
szczegółów dostarczy Administra­
cja Dziennika poznańskiego.(310)
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Wydawnictwo „Mrówki“
we Lwowie ■ «>

poleca następujące dzieła, któęych nacywać można wewszystkich księgarniach lub też 
za pośrednictwem r

EKSPEDYCYI DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO.
tal. Sgr.

Mrówka, rocznik 1.(1869) zawierający kilka obszernych powieści oraz prace
pomniejsze blisko stu autorów polskich z illustraeyami z 4 tal. na 1 15

Mrówka, rocznik II. (1870) odznaczający się nadzwyczaj ozdobnem wydaniem 
z wielką ilością illustracyi zawiera kilka większych powieści oraz prace 
pomniejsze z 4 tal. na............................................................................................2

Matejko, kaz. Skargi, duża litografia z 2 tal. na........................................... 1
Bełcikowskiego, Hunyadi, dramat........................................................................ 12
T. T. Jeż. Opowiadanie Stasia, powieść.......................................................................... 20
Komorowski Br. Rejtan, tragedya, cena zniżona.................................., . . 20
Libelt Karol. O Kometach i gwiazdach spadających z portretem autora . . 12
Owce i Świnie, wiarogodna chińska historya przez jednego z Baranów ... 1
Wołody Skiba. Kręto drogi, powieść z portretem autora, wydanie ozdobne 1 20

— Na wędkę, powieść . . •............................................................... , . . 10
— Wojak Janosz, przekład z Betófiego ............................................................... 12

Sowiński Leonard. Słowo Bytu, zarys prawdy powszechnej.............................9
— Fragment powieści, poemat..............................................................................12

Szekspir. Król Lir, tragedya, przekład z angielskiego wierszem przez
Adama Pługa.................................................................................................... 20

Szewczeńko. Najemnica, przekład z ruskiego wierszem przez Leonarda
Sowińskiego z portretem autora............................. 12

Tretiak Józef. Z pogańskich światów pieśń miłości............................................... 12
— Królewska para. powieść........................................................................ 1

Turski. Faworyt, komedyjka.............................................................................................5
— Zochna hrabianka, powieść..................................................................................20

Wilkońska Paulina. Za posagiem, powieść..............................................................20
Syrokomla. Janko Cmentarnik, gawęda lud...................................................................... 4
Słowacki. Kordjan, obraz dramatyczny  7
Krasiński. Przedświt, poemat.........................................................................................4
Pług Adam. Sroczka, obrazek zaściankowy................................................................ 7
'I'. T. Jeż. Asan, powieść historyczna..............................................................................12
Wołowski L. O pracy dzieci................................................  .2
Mazurkiewicz Demokracya Polska................................................................................... 6
Goszczyński. Król zamczyska, powieść........................................................................... J
Wołody Skiba. Kanarki, powieść.................................................................................. 15
Słcwacki. Mindowe, obraz historyczny . . ......................................................5
Syrokomla. TIłas, sielanka bojowa ....  4
Kochanowski. Pieśni, ksiąg czworo ...  8
Kraszewski. Jaryna, powieść........................'..............................................................H
Wernicki. O prześladowaniu kościoła...............................................................................8
Nałęcz. Renegat, powieść...................................................................................................... 8
Puzynina Jadwiga, dramat liist..................................................................... ’• . . 8
Syrokomla. Kęs Chleba, gawęda ....................................................................................4
Sowa Antoni. Jordan, fantazya...................  9
Czajkowski. Wernyhora, powieść historyczna, 2 tomy........................................... 24
Pług Adam. Przyjaciele, bajka.......................................................... ........................
Okólnik księdza Piotrowicza o gwałtach moskiewskich........................................... 3
Wołody Skiba. Kwiat z Sumatry, powieść..........................................................15
Słowacki. Ojciec u zadżymionych. W Szwajcarji................................................ 3
Zmorski. Lesław, fantazya............................. . ;............................................ 4
Sawaszkiewicz. Porównanie wypraw na Moskwę Żółkiewskiego i Napoi. I. 6 
Brodziński. Wiesław, sielanka..................................................................................8

Precz ze siwizną.

MEUSOGENE.
Wyborna tynktura do włosów, pzygoto­

wana przez Pana .Dicąuemarre w Pa­
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
wouna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Man­
kiewicza; w Krakowie p. Trauczyń 
skiego; 'ne Lwowie w aptece p. Mi 
kolasek; w Brodach w aptece p, Kul 
lak; w Warszawie w zakładzie fryzjersko 
perukarskim. p. Polioreckiego. (3978)

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
w tk4r.lt forikich pomarańcz,

> ladanem Petara 
P* J.-P. LAROZE, mmiii 

URee ¿et Íúuu-St-Paul, J, » Parjlu.
Jadan potasu posiada niezaprzeczo­

ne włatnoaei krew przeezyazczająee, ale 
urazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu u! z syropem ze skórek 
a gorzkich pomarańcz, który zabezpie- 
cu wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi się łatwo i bez niebez­
pieczeństwa przez hałdą konstytucya. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala 
lekarzom atćsować go Iztwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
loaa, na raka, w chorobach tkrofuli- 
eanycb i syfilitycanych zadawnionych; 
jak równie! przeciw gośścowi (reumatyz- 
moa), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Docuń molna w ^Terssewie w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Galle­
go i Spieeu; w Uralowi« w aptece P. 
Tnneayńskiego; w Petoaniu w aptece 
P. doktora Hankiewieu; we Cwewże w 

^apteee P, Piotra Mikolatck.

(5454)

Hurtowy handel Win, mający 
obszerne stósunki w Księstwie i Pru­
sach poszukuje (127)

podróżującego.

Zgłoszenia przyjmuje administracya 
Dziennika św. Marcin 62. listownie 
pod adresem K. P. J.

Olej wulkaniczny
jako najwyborniejszy i najoszczędniejszy 
materyał do smarowania dla machin, wa­
łów osi, pump itp. jedynie prawdziwy i nie- 
sfałszowany że źródeł ziemnych to­
warzystwa
Vulcanic Olland Coal 

Compagny
w Zachodniej Wirginii, Ameryka Półno­
cna U. 8 , do nabycia j dynie przez

S. A. Kruegera,
Poznań kantor Fryderykowska ulica 32 a. 
skład Wilhelmowska ul. 2 |*59. (331)

z e
Pastylki piersiowe
soku głowiastej sałaty 

i laurowych liści.

GRIMAULT& GLŁ

Młody
Polak, uzdolniony buchhalter, kasyer i korespondent, 
zajmujący dotąd miejsce dysponenta handlowego, szuka 
od 15go marca b. r. odpowiedniego umieszczenia w większym 
domu bankowym w Poznańskiem lub Galicyi. Bliższa wiado­
mość pod adresem: S. L. 25. w biórze Administracyi 
Dziennika Poznańskiego. [224]

HlięsoH
Z powodu zwinięcia wielkiego składu p. Weitza wybudowałem dla wygody 

Szanownej Publiczności nowy (311)

obszerny skład mięsa
i zaonatrzyłem go w doborowe [mięso różnego gatunku, nadto w combry 
skopowe i cielęcie, rozbefy wolowe, polędwice, ozory wolowe peklo­
wane i wędzone i wszelkie inne gatunki mięsa. Donosząc o tern Wysokiej 
Szlachcie i Szanownej Publiczności, polecam się względom.M. Zakrzewie/.

Jatka 9. ________________

GroNauki pięknego
iszybkiego pisania

udzielam pod gwarancyą w jednym kursie
1O lekeyi. (19°)

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje się codzien­
nie. — Rynek Nr. 89.

H. KAPŁAN.

Poznań.___________
Pana J. Politowicza z

d z i s k a uprasza Ekspedycya Dziennika 
Poznańsk. o podanie obecnego adresu.

Dwa pokoje nieiime- 
blowaiie są zaraz do najęcia |naj 
kilka miesięcy. Ul. Wrocławska 21, 1 
piętro. — Zgłosić się do (277)

Dr. Jarnatowskiego.
Polka i Katoliczka.

Panienkę albo wdowę szuka pewien szla­
chetny mąż, aby wstąpić w stan św. sakra­
mentu małżeństwa.

Ta osoba musi być silna, z szlachetnego 
pokolenia, uczoną w rozmaitych językach, 
18 lat starą, brunetką; ma mieć modre oczy 
wielkie i proporcyą nóg i ręki. [24]

Bliżej da znać Eksp. Czasu.
Proszę o fotografią, opis życia rodziców 

i własnej osoby.
Majątek potrzebny bardzo, ale nie zaraz. 

Dochody moje miesięczne 4000 Dolarów wj 
złocie.

Adres A. T. G. M. Dr.
New. York. Amerika.

Prof. dr. Wagnera

nastrzykiwaiiie
leczy*) w 3 dnlacla każdy upływ 
prostaty jako też binłe upła- 
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecją przez
J. L. łlolz, Fryderyltow- 
ska ul. 94. Berlin. (4395)
*) 251etnie cierpienia radykalnie się

' ..... ........—
n , usuwają, 
Wgg!‘‘--- -

Akcye zakładowe kolei żelaznych. Krajowe obligacye pierwotne.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary 
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU R1G0LL0T, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 7 '
się na nim znajdował p RlfiflLLOT. 
podpis, jak obok: |_________________

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 29; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewieża; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasha. (5308)

Uwiadamiam szanowną publiczność: rnatn
Ekonomów, pisarzy, kucharzy, ogrodowych 
służących, gospodynie, panny służące, ku­
charki i t. d. (350)
Jezuicka ul. 7. A. Maciejewska,

Dominium Gwiazdo w o pod Po­
biedziskami potrzebuje zaraz pisarza 
gospodarczego. Przedstawienie 
osobiste konieczne. (332)

Dla lejarni żelaza i fabryki machin po. 
szukuje się doskonały technik, który musi 
mówić i korespondować po polsku jakoteź 
posiadać wiadomości praktyczne. (349|

Oferty uprasza się pod lit. B. -[ 75 
składać w Ekspedycyi Dzień. Pozn.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w pier­
siach, katary uporczywe. Cukierki 
te łącznie z Syropem nadfosforanu wapni, 
używają się dla uśmierzenia mocnego ka­
szlu (połączonego z odpluwaniem i koklu- 
s em) (293)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych Ferd. Aug. Gal 
lego, Ludwika Spiessa i Mrozo-
w skiego; w Poznaniu w aptekach Dra II, a do tego kosztuje

Iłowa nader korzystna
oferta szczęścia. ,

S „Szczęście i błogos ła wień- 
stwo n Cołina!“

i,Wielka przez resp. rząd krajowy gwa-( 
Rautowana loterya pieniężna na przeszło(

1 milion 710,000 tal.
Korzystna ta loterya pieniężna po­

mnożoną znów została znacznie 
pzez wygrane, zawiera tylko 51,000 

losów, a w kilku miesiącach wygrane

iJ
 zostaną w 6 oddziałach z pewnością T 

następujące wygrane: 1 wygrana ev. t 
100,000 talarów specyal. tal. 60,000, f 
40,000, 20,000. 15,000. 12,000. 2 razy 

J00. 2 razy 8000. 3 razy 6000. 3 razy 
I; 5000. 8 razy 4000. 1 raz 3000. 14 razy 
i 2000. 29 razy 1500. 155 razy 1000. 7 
7 razy 500. 211 razy 400. 18 razy 300. 333 ] 
razy 200. 525 razy 100 25 razy 60, >i 
25 razy 60. 17100 razy 47. 8535 razy 
40, 31, 22 i 12 tal.

Ciągnienie wygranych pierwszego 
oddziału ustanowione urzędownie na 

58.5 i 58<i stycznia r. b.

W poniedziałek dnia 29 bm. o go. 
dżinie 11-stej przed południem odbędzie się 
w lasach na Żwoli pod Zaniemyśleni 
licytacya na 3.50 sztuk so. 
snowego budulcu. (338) '

Zarząd leśny.

Mankiewicza i Elsnera.

PIGUŁKI l ROŚLINY MATIKO

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam 
kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 
żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault ♦ 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają

X kopaiwę w stanie stałym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
jf Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach, a 
t nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 

silnićj jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni-
cznym i zadawnionym.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych
2 pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Pozna­

niu w aptekach Dra Mankiewicza i Elsnera.

w Kcryżn rue d’Hauteville No Ol.
Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ścia- 

tyk, odziębieniaoparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia 
wywichnienia, karbunknł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie 
rany niezag ijone od lat 20tu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku.

W Poznaniu w aptece pana Dr. Mankiewicza; w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwowie 
w aptece pana P. Mikolascha; w Brodach w a tece pana Ku Hak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego.______ _____________________________ (7255)

cały los
połówka
ćwiartka

oryginalny

i
cwia
losy te oryginalne z herbem państwa 
(nie zakazane promesj' lub loterya pry­
watna) przesyłam za frankowanem 
przesłaniem pieniędzy lub za zaliczką 

! nawet do najdalszych okolic szano- 
nownym mandantom natychmiast, 

j Urzędowa lista ciągnień i
^przesyłka pieniędzy wygranych’
; uskutecznia się zaraz po ciągnieniu 
’ do każdego uczestnika akuratnie i dy- 

skrytnic [206]
Interes mój jest, jak wiadomo, naj­

starszy i najszczęśliwszy, ponieważ u- 
Sh czestnicy wygrali już u mnie najwyż­

sze wygrane główne talarów 100,000, 
60,000, 50,000, często 40,000, 20.000, 
bardzo często 12,000 talarów, 10,000 
talarów i t. d. a niedawno w odbytych 
w miesiącu listopadzie r. b. ciągnie- >5R| 
niach ogólną sumę przeszło 75,000 tal. 
a już znowu

<lnia 30 grudnia obie 
najwyższe wygrane

wedle urzędowych list ciągnień
~ ' Każdy obstalunek na te losy o- 

ryginalne można po prostu u- 
_ skutecznić na asyguacyi poczto- 

wej (Posteinzahlungskart.e).
Łaz. Sanis. Colm

w Hamburgu.
Kantor główny, dom bankowy 

i wekslowy.

EAU des CORDILIERES
WORA PRZIGOTOWANA według RECEPTY od INDIAN.

Leczj’ szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zę- 
ońw i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tej wody, jak również PROSZKU K0R- 
DYL1ERSKIEG0 ^zabezpiecza zęby od pruchnienia. Metoda użycia w polskim języku.

Skład głowiły w Paryżu przy ulicy Hautiwille No. 61; w Warszawie 
w składach materyalów aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch, w Brodach w aptece p. Kullak; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyń-kipgo; w Poznanln w aptece dra. Mankiewicza. (5781)

TAPIOKA
pana Groult junior w Paryżu,

ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, którybj’ podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Payen, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„o pokarmach do pożywienia ludzi używanych” tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje 
bynajmniej 1 smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś, 
podrabiana zmienia i psuje smak płydnw i robi <0 nieprzy­
jemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luz iń skiego, w Krakowie ¡a 
magazynie pana Trauczyńskiego, — we Lwowie w magazynie pana Mi-ijlw

ko 1 a s ch. (7256)

Bula «5. 1 3«

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 20 stycznia 1872.

Akwizgrań.-mastrych. 4 
Berlińsko-zgorzelicka 4 
BerL-poczdain.-magdb. 4 
Berlińsko-szczecińska 4 
Czeska kolej zachodn. 5

Halls.-żóraw.-gnbeósk. 4 
Kolei po prawym brze- 5

gu Odry
Marchijsko-poinańska 4 
Dolnocnoszląz.-marcb. 4 
Górnoszlas. kol.lit.A.C. 3'

dito ‘ lit.B. 30 
Wschódnii,pruska kol.

południowa 4
Nadreńska 4

dito lit. B. 4
Starogardzko-poznańs. 4'/ 
Brzesko-kijowska 5 
Brzesko-grajewska 5 
Galicyjska Ludwika 5 

Austr.-franc. kolej pań. 5

Austr. półn. zachodnia 
dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn.

Węgiersko-gahcyjska 
Warszawsko-bydgosk. 
Warszawsko-wiedeńsk. 5 
Elżbiety kolej zachód.’5 
Wrocławsko-warszawa.1—

51% pł. Akwisgr.-mastr. I euns. 4’/a
86'/, pł. dito II ends. 5
2293|4 pł. dito III émis. 5
178 pł. Berlińsko-zgorzelicka 5
115% pl. Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 4
58% pł. lit. C. 4
W7% pł. ■ lit. D. 5

Koloń. - mind. I ends. 4%
55% pl. dito II dito 5
95% pt. dito II dito 4

a 222% pł. dito III dito 4
, 195% pł. dito III dito 4 Va

dito IV dito 5
46’'8 pł. dito V dito 4
165%-% pl. Marchijsko-poznańska 4
99'/, pl. . Magdeb-halbersztacka 4
99'/, pl. dito z r. 1865 i'A
69% pl. dito z r. 1870 5
45 pł. Górnoszlązka litara A.^ 4
115'l,-6% pł. dito litera B. 37,

dito litera C. 4
239%-%-'|, pł. dito litere D. 4

dito litera E. 3%
1293:4-30'/4 pł. dito litera F. 47a
74'/, pł. dito litera G. 4%
124-5 pt. ditt litera H. 47a

Górnośl. brzegs..-niska
— pł- dito koźlo-boguiniń. 4
81% pł. dito III emisya 47a

106%-7pł. dito IV emisya 47a
dito IV emisya □

92'¡2 pł.
99 pł. 
98% pł. 
101 pł. 
94% pł.

94 pł. 
100% pl.
— żąd.

103 pł.
94’/» pl 
923 ) żad.
100 pł.’ 
92’/, pł. 
92% pł. 
101’/, pł.
101 pł.
101 pł.
101 pł. □
— Pł-

853/, pł. 
93% pi. 
933/, pł. 
85 7, pł. 
933/, pł. 
99% pł. 
99% pł. 
99% pł.
- pł.

99% pł. 
99% pł. 
103% pł.

Górnoszl. starog.-pozn.
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn.

'4
4%
47,
5
5
5

92% żąd. f
99% pł.
99'[, pł. ‘
100% pł.

dito litera B.
Kol.po praw.brzeg. Odr.

1003l4 pł.
- pł-

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 99% pł.
Charków-kremencz. 5 94 żąd.
Gal. kolej Karola Ludw. 5 94 pł.

dito II emisya 5 91 pł.
dito III emisya 5 87% pł. ?

Jelecko-orelska 5 933/i pł.
Jelecko-woroneżka 5 92'/, pł.
Kozłowsk.- woroneżka 5 95% pł.
Kursko-Charkowska 5 93% pł.
Kursko-Kijowska 5 94% pl.

dito mała 5 94% żad:
Lwowsko-czerniejows. 5 69 pł.

dito II emisya 5 78', pł.
dito III emisya 5 71% pł.

M oskiews.-riażańska 5 973 „ pł.
Moskiews.-smoleńska 5 93% pł.
Austr.-franc. kolej 3% 299% pł.
Węgiers. kolej wschód. 5 76% pł.
Riażańsko-kozłowska 53 9o% pł.
Szuj sko-iwanowska 5 94 pł.

dito mał. ¡s 5 — Pł-
Warszaws. -wied. II em. 5 967, pł.

dito małe 5 9674 pł.
dito III em. 5 96% pł.
dito małe 5 96'% pł.

Licytacya drzewa.
W środę dnia 31 stycznia r. li. od godz. 

10 z rana począwszy, odbędzie się licytacya 
znacznej ilości drzewa 'porządkowego i opa­
lowego dębowego i Brzozowego z boru By- i 
tyńskiego. Miejsce zebrania w Młodaskunad 
żwirówką Pniewsko-Boznańską.

Warunki sprzedaży w terminie ogłoszone i 
'ostaną. Drzewo na sprzedaż przeznaczone, 
-.ostanie na żądanie przez borowego, nad dro- j 
gą Bjtjńsko Grzebicniską zamieszkałego, w| 
niejscu wskazane.

Mlodasko dnia H stycznia 1872.
Zarząd leśny.

Z polecenia
(342) Thomas.____________

Porządkowe drzewo
brzozowe każdego rodzaju poleca (334)
Dom. Sierosław. !

Czarny pies bez
oznaki „Neufundłaender“ 
uciekł z D o m i 11 i u 111 
S i e r o s ł a w i a. (335)!

tylko 4 tal. 
tylko 2 tal. 
tylko 1 tal.

Dwie wsie
w Polsce, 3 mile od granicy i od kolei 
(pszenne grunta) są natychmiast tanio 
do sprzedania, oraz dwa folwarki po 
500 mórg nad samą granicą są do 
wydzierżawienia. Wiadomości na listy 
Lit. M, 51, Podzamcze poste re­
stante per Kernpno. (279)

Dom. Chromieć pod
Xiążem ma 10 Stftaslk (340)
wieprzy

tucznych na sprzedaż.
Dom mój w Buku blisko 
Rynku, pod No. 56 położony, 
mam zamiar pod korzystnemi 

‘warunkami sprzedać. (341)
Meuiifiann.

mb. rozpocznie |
się gwarantowane przez książ. brun- 
świcki rząd krajpwj’ losowanie najno- ( ! 
wsze, które w ogóle (6 oddz.) obejmuje 
wygrane jjłówneewenŁ (5)

'f
(t

«0,00», 40,000, 30,000,
13,000, 13,00», 3 po 10,000,
3 po 3000, 3 po OOOO, 3 po U 
5000,3po 4000.14po3OOO, 
30 po 1500 i

155 po 1000 tnl. ¡id.
Do powyższego I. oddz. matnj’ teraz • 1 
jeszcze '/, oryginalne losy po 4 
tal., '/2 org. losy po 2 tal., '/4 org. 
losy po 1 tal. w zapasie i rozsyłamy 
takowe za przesłaniem gotówki lub za­
liczką do wszystkich okolic akuratnie, 
j ako też po ciągnieniu bez wezwania 
listę ciągnień i pieniądze wygrane.

Mindns & Morienthai
Hamburg.

100,000 tal.

Gospodarstwo
w Garaszewie port Poznaniem, blisko 
szosy położone, przeszło 80 mórg roli 
i łąki, 25 szefli żytniego wysiewu, z do- 
bremi budynkami i nader stósownćm 
miejscem do założenia ogrodu, jest z 
wolnej ręki pod korzystnemi warunka­
mi do sprzedania. Bliższej wiadomo­
ści udzieli właściciel (276)

H. Pawłowicz
Restaurator,

Poznań, Św. Marcin Nr. 77'

?' Wszystkie losy pożyczek premiowych 
[' i papiery państw, zakupuje .y jak naj- 1 1 

taniej i polecanij’ się usilnie do ich za- t 
kupywania.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ. 5 100% pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100'/, pł.
Pożyczka państ. zr.1859 5 100% pł.
Obligi długu państwa 3 ’/2 8974 pł.
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 120'/4 pł.
Listy zastawn. prusk. 3'/a 84% pł.

dito 4 95'/4 pł.
dito 4% 99% pł.
dito 5 103'/,. żad.

Pomorskie listy zastaw. 37, 83’4 pł.
dito 4 94% pl.
dito 47, 101% pł.

Poznańskie (nowe) 4 947, pł.
Szlaskie 37, 88',, pł.

dito lit. A. 4 — Pł-
dito nowe 4 - /, .

Zachodnio-pruskie 37, 837« -hłj
dito 5 93% pł.
dito 47, 99% pł.
dito II serya 5 103% pł.
ditto dito 4 93% pł.

Listy rent, pomorskie 4 97 7j żąd.
dito poznańskie 4 95% pł.
dito pruskie 4 957, pl.
dito szląskie 4 96% pł.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47., 63’/, pł.
dito papier. 47., 55% pł.
dito losy z 1854. 4 86% żąd.
dito losy z 1860

/TAv. W
111 pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skob 
Pols. listy zast. III em.

5

4
4
5
4
6
6
5

8
77,
5
5
5
5

94 72-5-4% pł.
86% pł.
75’/, pł.
73 pł.
74% pł.
62’, pł.
97 pł.
98% pł.

47, pł.
94 pł.
47 pł.
88 pł.
66 pł.
5O‘/4-% pł.
58% pł.

dito nowe
Pols. listy likwidacyjn. 
Ameryk, pożycz. 1882 

dito 1885
dito

Bukar. losy 20-frank. 
Rumuńska pożyczka 
Rum. Óbljg. kol. żel. 
Renta Ifrancuzka 
Włoska renta
Pożycz, turecka z r.1865 

ditó z r. 1869

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 105% pł.
Berlińs. stowarz. band]. 4 149'/, pł.

dito nowsze 5
Berlińs. bank lombard. 5 96 pł.
Berlińs. bank meklers. 4 1543|4 i-56‘/4 pł.
Berlińs. bank meklers. —
produktów 5 127%-8'[, pł.
Wrocław, bank dyskom 4 135% pl.

dito wekslowy 4 1337, pł.
Gdańsk, stów.'bankowe 4 1027, pł.
Gdański bank prywatn. 4 115% pł.
Darmstadzki bank 4 192% pł.
dto zwany Zettelbank 4 121’/, pł.

Desawski bank kredyt. — — Pł-
Niemiecki bank naród. 5 107% pł.

dito dito Unii 4 120 pł.

SALA BAZAROWA.
We wtorek dnia 23 stycznia 1872.

- wieczorem o godz. 7 i pół.

KONCERT
dany przez

Rafała Joseffy
Program znany.

Bilety po 1 tal. sa do nabycia u
Eli. Bote ¿b fi. Bock.

Stowarzysz, dyskont. t
Hamburgi, bank handl. 5
Gotajski bank kredyt. 4
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Włosko-niemieeki bank 6
Królewiecki bank pryw. 4
Królewiecki bank stów. 5
Kwileckiego i Sp. bank 5
Magdeb. stów, bankowe 4
Magdeb. stów, inekler. 4
Magdeb. bank pryw. 4
Meinigski bank kredyt. 4
Austryack.zakład.kred. 5
Austr.-niemiecki bank 5
Wschodnio-niem. bank 4
Pomors. bank. ryc. 4
Poznańs. bank prowinc. 4
Pruski bank akcyjny 4
Pruski bank akc. centr. 5
Prowinc. stów, dyskont. 5
Szląakie stowarz. bank/4
Szczecin, bank stowarz. 4

219 pt.
122% pl.
116% pł.
IO83, pł.
98% pł.
117 pł.
117'j, pł.
112 pł.
105% pl.
129% pl.
147% pł.
108 żąd.
159 pł.ŁJ 
204-%-3%-4'/4p. 
116% pl.
104 pł.
113 pł.
118 żąd.
188'/2 'pł.
128'/a pł.
140 pł.
159% pł.
101% pł.

Moneta w złocie, srebrze I papierach.
Fryderyksdory 
Luidory 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Złoto w sztab.łunt ccln. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank, 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskiej noty bank,

113’/,, pł- 
111 żąd. 
5. 9% pł.

— Pł- 
1.11% pł. 
459% pl. 
29. 20 pł. 
99% pl. 
87‘/,6 pł. 
83% pł.

tk4r.lt
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